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r  rWYCHODZt CODZIENNIE.
^neaplaia wynosi we L w o w i e  rocznie 18 zir. — pólro- 

c_n'e 9 zlr. —  kwartalnie 4 złr. 50 cnt. —  miesię- 
: 1 zlr. F>o cnt.

Z  ’ , pocztową w P a ń s t w i e  A u s t rj a cki e m;:
,. 24 zir. — półrocznie 12 złr. —  kwartalnie

- iriesięcznie 2 złr.
Z przesy. poc.tową za g r a n i c ą :  do c a ł y c h  N i e m i e c :  

rocznie 50 marek — kwaitalnie 12 marek 5 sgr. — 
do F r a n c j i ,  A n g l i i ,  b e l g i i ,  W ł o c h  i Sz wa j -  
c a r j i :  roczoie 80 franków -  kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów. 

Rękopisów redakcja nie zwraca.

P n e p t ę  i ocłosiejii! przjimnją we Lwowie;
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego* przy ulicy Sykstn- 

akiej 1. 2, w  domu p. Bernsteina; w e Wiedniu. Ham- 
hurgu, Frani ioicie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazyle', 
Szwajcatji i Wrocławiu pp. Hnasenstein et Vogler, we ' 
Wiedniu F. L6b, R. Mosse, Rotter i 8pł.; w  Wart ta- 
wie Rcictunan e Fiendler Biuro anotuOw; w. Parytu 
pułkownik, Raczkowski Faubourg Poissoniere 38. r ~  
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. vdsma Ciborowaku.c 
R je  Clement 4  Paris.

O g ł o s z e n i a  przyjmuje aią za opłatą 6 centów ud miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit )

Listy z pienią 'zm; mają być przesyłane franco do Admini­
stracji , D sejn u u  Polskiego*. — Listy reklamacyjne 
nieopieczętov.anc nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 et. od wiersza.

Od Wydawnictwa.
Z now ym  k w a rta łe m  u p raszam y  szan. 

czy te ln ików  o w czesne  n ad esłan ie  p re n u ­
m era ty  d la  u iiikn icu ia  rek lam acy j i u re g u ­
lo w an ia  n ak ład u .

P rzedpłata na Vziennik Polski wynosi:
We Lwowie bez przesyłki pocztowej:

ro c z n ie  18 złr. — ct.
p ó łroczn ie  9 „ — „
k w arta ln ie ......................................4 „ 50 „
m ie s ię c z n ie  1 „ 50 „

Na prowincji z przesyłką pocztową :
ro c z n ie  24 złr. —
p ó łro ezn ie ....................................12 „ —
k w a rta ln ie ......................................6 „ —
m ie s ię c z n ie .................................2 „ —

P re n u m e ra to ró w ie  „Dziennika Polskiego" 
mogą jeszcze aż do końca stycznia nabywać za 
pośrednictwem Administracji Dzieje pow szechne 
N zlossera w 22 tomach po cenie dla nich zm 
żonej za 30  złr. zamiast ceny księgarskiej 55 złr.

Macierz Polska.
Radosną i błogą na przyszłość w owoce ma­

my do zakomunikowania wiadomość. W dniu dzi­
siejszym wchodzi w życie instytucja, po działal­
ności której spodziewać się należy jak najpomyśl­
niejszych dla kraju rezultatów. „ M a c i e r z  P ol- 
s k a," której inicjatorem jest dostojny jubilat 
Józef Ignacy K r a s z e w s k i ,  ma od tej chwil’ 
byt zapewniony. Dziś o godzinie 11-tej rano, o- 
soba, która do czasu pragnie być nieznaną, zło­
żyła w Wydziale krajowym, jako depozyt na fun­
dusz żelazny „Macierzy Polskiej “ sumę 23.500 
rs. ( d w a d z i e ś c i a  t r z y  t y s i ą c e  p i ę ć s e t  
r u b l i )  w papierach 6-proeentowyoh.

Projekt statutu „Macierzy Polskiej" jeszcze 
w 1880 r. na pierwszą wieść o zamiarze ufundo­
wania tej instytucji — został za zgodą ezcigo- 
dŁSge injejafm wygotowany przez K o ł o  l i t e ­
r a c k i e  lwowskie — a po uczynionych w nim 
poprawkach przez Kraszewskiego, ma wejść wży­
cie jeszcze w ciągu bieżącego stycznia.

Oto główne punkta statutu:
1. Fundusz „Macierzy Polskiej" ma być wie­

czysty i nigdy nienaruszalny.
2. Odsetki tego funduszu obracane będą na 

wydawnictwo dzieł dla ludności wiejskiej i miej­
skiej.

3. Wprowadzenie w życie tej instytucji i dai- 
sze jej kierownictwo pozostawia się K r a s z e ­
w s k i e m u .

4. W radzie zawiadowczej „Macierzy Pol­
skiej," pod prezyd]encją K r a s z e w s k i e g o ,  za­
siadać będą: członek Sejmu galicyjskiego; członek 
Koła polskiego w sejmie pruskim; jeden obywatel 
z zaboru rosyjskiego i kapłan katolicki.

5) Wydział krajowy, będzie stał na straży 
funduszu „Macierzy polskiej," której siedziba będzie 
we Lwowie.

Oto główne zarysy przyszłego statutu — tej, 
tak doniosłej, a od tak dawna przez kraj oczeki­
wanej instytucji, której myśl zawdzięczamy K r a ­
s z e w s k i e m u ,  a urzeczywistnienie jej szlache­
tnemu ofiarodawcy. Ofiara jego, tern większego 
nabiera blasku, że uczynioną została z całą skrom­
nością człowieka — który w instytucji tej, szuka 
pożytku dla ojczyzny, a nie czczego poklasku dla 
siebie. Przyjdzie czas , że kraj się dowie o jego 
przezacnem im eniu — i przekaże je w dalekie 
pokolenia, jako jednego ze swoich dobroczyń­
ców.

Dodać nadto winniśmy, że oprócz złożonego 
dziś w Wydziale krajowym funduszu, — posiada 
K r i tó  z e w s k i  w swoich rękach, z mozolnie 
przez siebie zebranych składek, kwotę 4.000 ru­
bli, — tak, że zakładowy kapitał tej instytucji 
wynosi w obecnej chwili sumę 27.500 rsr. czyli 
przeszło 33.000 złr. w. a.

Jak na początek, jest to suma wcale pokaźna; 
a gdy przypomnimy sobie, z jak małych fundu­
szów powstały „Matica czeska" — „serbska" i 
„chorwacka" które dziś, jak np. „Macierz czeska" 
kończąca właśnie w bieżącym roku półwiekowy 
okres swojej działalności — rozporządzają krocio­
wymi kapitałami: to dojdziemy do przekonania, 
że „Macierz Polska" powstaje pod stokroć ku- 
rzystniejszemi auspicjami moralnymi i material­
nymi.

Nie wątpimy ani na chwilę, że ofiarność pu­
bliczna — zwróci działalność swoją ku celom 
„Macierzy polskiej;" — że datki i ofiary na tę 
doniosłą a tak patrjotyczną instytucję, posypią się 
hojnie; że szlachetny przykład nieznanego funda­
tora tej instytucji zrodzi naśladowców — daj 
Boże , jak najrychlejszych i jak najliczniej­
szych !

Dziś tych jednak, co w zatajeniu nazwiska 
ofiarodawcy, chcieliby uoinyśiae się osoby p. G r a ­
b o ws k i e g o ,  o którego zamiarach ufundowania 
„Macierzy polskiej" — ba! nawet o znakomitym 
datku 20.000 r s r , który w końcu okazał się czczą 
tylko pogłoską — tyle w swoim czasie pisano: 
możemy stanowczo dodać, że nic on nie ma wspól­
nego z Tzeczonym funduszem, i że łączenie jego 
nazwiska — z nazwiskiem czcigodnego dawcy, 
byłoby zupełnie nieuzasadnionem.

W końcu jeszcze jedna radosna dla Lwowa 
nowina.

Celem jak najrychlejszego wprowadzenia w 
życie instytucji „Macierzy polskiej.“ K r a s z e w s k i  
wkrótce przybędzie do naszego miasta, w którem 
po raz ostatni gościł przed i o laty, bo w maju 
r. 1865. Nie wątpimy, że nasza stolica, gounie 
podejmie dostojnego gościa — który, rozpoczyna­
jąc w roku bieżącym s i e d m d z i e s i ą t y  rok 
zasłużonego żywota — nie mógł pod szczęśliwszą 
tak dla kraju jak i dla siebie rozpocząć gwiazdą 
-  jak pod wróżbą „Macierzy polskiej," której 

matuzalcnmwjeh lat.istnienia życzymy.

i£ o r e « p o iic ie iic je *
Florencja 4. stycznia. 

(Sprawa Aań dry języków słowianMch. — M uze­
um K<jrp3rm/ta — Rzeźbiarze polscy).

Nie mogąc się doczekać stenograficznych spra­
wozdań z ostatnich posiedzeń parlamentu włoskie­
go, na których były wygłoszone mowy, bliżej nas 
obchodzące, przesyłam wam kilka pocieszających 
wiadomości, zaczerpniętych z dzienników krajo­
wych.

Dma 16. grudnia rozpoczęły się obrady par­
lamentu włoskiego nad budżetem ministerstwa o- 
świecenia na rok 1882, a jednym z pierwszych 
mówców był Ferdynand Berti, deputowany z Bo- 
lonji, syn Jana Bertego, wiceprezesa Akademji 
Mickiewicza w tern mieście, który szeroko rozwi­
nął swe poglądy na wychowanie elementarne w 
szkołach średnich i uniwersytetach. Następnie 
przedstawił spór uniwersytetu bolońskiego z rzą­
dem o utrzymanie tamecznych klinik, wreszcie 
dotknął sprawy akademji słowiańskiej w następu­
jący sposób: „Obok uniwersytetu bolońskiego została 
założoną Akademjj, pod kierunkiem jednego z pro­
fesorów — którego dla oddania czci zasłudze wy­
mienię nazwisko — profesora Santagata, dla oo- 
znajomienia się z literaturą słowiańską i dla da­
wania dowodów braterstwa między Italją a ludami 
słowiańskiemi, do których bez zaprzeczenia uśmie­
cha się pewna przyszłość.

Znalazł się szlachetny filantrop, zacny Polak 
(mowa o p. Wiktorze Z i e n k o w i c z u  z Medjo- 
lanu), który ofiarował uniwersytetowi bolońskiemu 
tysiąc lirów, na utrzymanie katedry literatury sło­
wiańskiej. Podobne katedry istnieją od dawna za 
granicą, a mianowicie w Paryżu, Berlinie, Wie­
dniu. Zdaje mi się, że byłoby właściwem, aby 
rząd poparł tę szlachetną inicjatywę zacnego cu­
dzoziemca, i ustanowił chociażby nadzwyczajną 
katedrę literatury słowiańskiej, na lł*6tvj «tnym*- 
nie tysiąc, a może kilka set lirów wystarczyłoby, 
tem bardziej, że tego wymagają względy polity­
czne w chwili, gdy Italja coraz ściślejszą przy­
jaźń zawiera z ową wielka monarchją, która przez 
cofnięcie się za Alpy, spełniając przepowiednie 
Cezara Balbo, zdaje się być powołaną, według 
mnie, bardzo szczęśliwie do kierowania rzeszami 
słowiańskiemi na półwyspie bałkańskim. Mainnie- 
płonną nadzieję, że szanowny pan minister we­
źmie do serca to moje zalecenie, a tym sposobem 
uczyni się zadość owej wzniosłej zasadzie Filan- 
gieri, że nauka, literatura i sztuka mają za przed­
miot całą ludzkość, a kolebką Ichjest św iat oały."

P. Guido Bocelli, minister oświecenia, odpo­
wiadając dnia 19. z. m. na powyższą mowę, oświad­
czył, iż w zupełności podziela zapatrywania depu­
towanego Bertego; dlatego ma zamiar przedstawić 
parlamentowi projekt do prawa o utworzeniu ka­
tedry literatury słowiańskiej na uniwersytetach 
włoskich.

Dnia 19. grudnia przy rubryce wydatków na 
muzea i galerje, zabrał głos deputowany Chinnni 
i zalecił ministrowi, aby dłużej nie zwłóczył z o- 
statecznem urządzeniem muzeum Kopernika, któ­
rego zbiory od lat kilku leżą w pakach, czekając 
na odpowiedne pomieszczenie. Minister oświecenia 
dziękując zu przypomnienie mu tej sprawy, przy­
rzekł zająć się nią i ostatecznie kwestja restauia- 
cji lokalu zostanie w ciągu bieżącego roku zała 
twioną.

Akademja florencka sztuk pięknych na posie­
dzeniu dnia 22. gruunia jednogłośnie na wniosek 
Torellego obwołała p. Teodora Rygiera Aca(Lm.co 
d’onore d m r>tv, t. j. swoim członkiem honoro­
wym zasłużonym, co w innych akademjach odpo­
wiada tytułowi profesora honorowego.

P. Rygier, rodem z Warszawy, od lat ośmiu 
uiządził we Florencji swoją pracownią, z której 
wyszło już wiele marmurowych posągów, popiersi, 
Medaljcnów i nadgrobków Wszystkie te dzieła 
zjednały autorowi limę flobłego rzeźb.arza, ale 
go nie wyszczególniły wśród tutejszej rzeszy ar­
tystycznej i dopiero trzy grupy, wykonane dla 
waszego gmachu sejmowugo, zjednały mu powsze­
chne uznanie kolegów i postawiły go na wyżynie, 
do jakiej się dąży w każdym zawodzie.

Grupy, które p. Rygierowi zapewniły wybi­
tne stanowisko w świecie rzeźbiarsidm i zjednał) 
mu zaszczyt profesorski we Florenckiej Akademji 
są następujące: l ) O p i e k u ń c z y  d u c h  G a ­
l i c j i  w postaci niewiasty wyciąga pojednawcze 
dłonie do Wisły i Dniestru uosobionych przez 
Mazurkę , Rusina, leżących na metaiorycznych 
konwiach wody. 2) O ś w i a t a  jako piękna bia­
łogłowa garnie do swego łona dwoje urodziwych 
dzieci, przedstawiących rzeźbę i malarstwo. 3) 
P r a c a  w osobie urodziwej acz poważnej matro- 
ny otacza macierzyńską opieką przemysł i rolni­
ctwo upostaciowane w chłopczyku i dziewczynie. 
Wszystkie trzy grupy są pełne uroku, wdzięku i 
spokojnej powagi tak w samem pojęciu przedmio­
tu jak w przeprowadzeniu kompozycji i harmoni­
zowaniu płaszczyzn i linji. Pierwsza z tych grup 
stanęła na szczycie frontowym gmacnu sejmo­
wego , dwie inne zdolną bram^ wenodowa.

Teini dniami został ustawiony pomnik na 
cześć Stanisława Bechiego rozstrzelanego w Wło­
cławku dnia 17go grudnia 1863 r. w Chiostro di 
Sancta Groce wykonanego przez p. Teofila Lenar­
towicza a wkrótce ma się odbyć uroczyste odsło­
nięcie onego. Mikołaj Tommoseo ogłosił 1864 r.

we Florencji życiorys Bechiego pod tytułem: Sta 
nidao B'chi. — Documenti delht sua v :ta eddla  
sua morte (str. 59 in 8°), w którym zamieścił kil­
ka listów’ tego bohatera wolności pisanych z Pol­
ski, a pełnych sympatji i admiracji dla naszego 
kraju i dla powstania narodowego.

ZIEMIE POLSKIE.
Warszawa 5. stycznia. Rada państwa za­

twierdziła etat rs- 3000 na katedrę literatury Foi- 
skiej w uniwersytecie warszawskim, a minister 
oświaty br. Nicolai mianował profesorem dr. Piotra 
Chmielowskiego.

Ministerstwo spraw wewnętrznych zamierza, 
ze względu na olbrzymi rozrost handlu przemy­
caną okowitą w pogranicznych gubernjaoh Kró­
lestwa i cesarstwa, przedsięwziąć następujące 
środki zaradcze, zalecane przez zarządy gubernjal- 
ne administracyjne Królestwa: 1) Wzbronić sprze­
daży przez licytację skonfiskowanej przemycanej 
okowity wszystkim, z wyjątkiem składników, a to 
celem położenia ;Tainy handlowi przemycaną 
okowitą, prowadzonemu pod pozorem handlu kon­
fiskowaną przemycaną okowitą nabytą przez li­
cytację. 2) Oddawać w drodze administracyjnej 
pod surowy dozór policyjny wszystkich bez wy­
jątku schwytanych z przemycaną okowitą, beż 
względu czy zatrzyma ich straż pograniczna po­
licja lub dozór akcyzy. 3) Wydalać na odle­
głość stu wiorst od linji pogranicznej niepopraw­
nych kontrabandzistów, t. j. takich, którzy kilka­
krotnie schwytani byli na przemytnictwie.

SPRAWY ZAGRANICZNE.
Peters burs; 5. stycznia. Święta drużyna, czy 

też liga, sztmmuje do cara o nadania jej praw 
korporacyjnych, z kturemi publicznie pochlabicby 
się mogła, przez co się spodziewa, iż uniknie na­
dal nazwy lig' szpiegowskiej, którą jęi dziś każdy 
w oczy bryzga. Oprócz tego liga wymaga subwen­
cji rządowej. Obu tym projektom sprzeciwia się 
Ignatiew i niektórzy powiadają, iż gotow nawet 
podać się do dymisji, jeśli car przychyli się do 
żądań skompromitowanej juz oddawna ligi.

Dzienniki zagraniczne donoszą o licznych a- 
resztuwania jh w Krymie, a mianowicie w Symfero­
polu, gdzie się dużo znalazło wyższych urzędni­
ków skompromitowanych stycznością swą z rewo­
lucjonistami. Pomiędzy aresztowanymi ma się 
znajdować rodzony brat powieszonej hiabianki 
Zolji Porowskiej, V*asil Perowskij.— Sprawa San- 
kowskiego, jak zapewniają jedni, odłożoną została 
z powodu choroby podsądnych, a jak utrzymują 
inni z przyczyny wykrycia nowych okoliczności 
komplikujących sprawę.— Według Gazety J'etars- 
b*rsKi *j, śledztwa w sprawach politycznych odda­
wane bęóą nadal sędziom śledczym do spraw 
szczególnie ważnych. Nie pojmujemy dobrze do­
niesienia tego, bo i wprzódy przecież tylko takim, 
to jest wyborowym sędziom śledczym, którzy zło­
żyli niejednokrotne dowody przenikliwości potrze* 
bnej, oddawane były śledztwa polityczne.

Gdy tak car po staremu ani weź ni", może 
zakończyć rachunków swoich z rewolucjonistami i 
z dniem każdym ma nowe z nimi kłopoty, posta­
rał się PobiedonosCow o dziwnie specyficzny spo­
sób wdrożenia uczuć wiernopoddanczych w serca 
podrastającej młodzieży (bo na dzisiejsze pokole­
nie machnął ręką oddawna), na jaki tylke taka 
policyjna iak on, głowa prawcsławja, zdobyć się 
putraii. Jest to rodzaj modlitwy, czy też hymnu o 
świętym Aleksandrze IL. (bo jakże go inaczej na­
zwać, gdy synod aż amotom kazał oddawać mu 
cześć ?) Został on rozesłany nie tylko do rosyj­

skich szkół średnich i początkowych, ale nawet 
między wojsko rozrzucony, brzmienie zaś jego na­
stępujące :

„Na pamiątkę w Bogu spoczywającego mo­
narchy cara Aleksandra II."

„Daleko, daleko za granicami widz.alnego 
świata tron wiecznej miłości, wiecznej prawdy, 
wiecznego miłosierdzia. Tani nie ma smutku, nie 
ma, łez, nie ma ani boleści, ani cierpień. Tam 
ieh nie muże być nawot, bo tam wieczna 
miłość napełnia duszę każdego, nap. talia 
k&żdę chwilę niewypowiedzianą radością, tam 
jedna chwila podobna do drugiej i dla tego tam 
chwila staje się wiecznością".

„Tam u tronu Najwyższego zjawił się nowy 
przychodzień z grzesznej ziemi. Aniołowie towa­
rzyszyli mu".

„1 Anioł. Oo wyswobodził 20 miljonów 
cierpiących. Oni byl: niewolnikami, on zrobił
ich ludźmi. Ty Zbawicielu roda ludzkiego przytul 
duszę zmarłego".

„2 Anioł. Cierpieli ludzie jego monaichji w 
skutek nieprawdy, przekupstwa, ucisku. On na­
dał im sąd sprawiedliwy, szybki i łaskawy. Spra­
wiedliwy panie, zmiłuj się nad duszą jego".

„3 Anioł. Szóstą część ziemi obejmowała 
roonarchja jego. A zewsząd słyszeć było można 
jęki wówczas, gdy zbierali się wojownicy i tysią­
ce ludzi odłączało się na zawsze od swych ro­
dzin. On wybawił naród swój od takie­
go ucisku. Boże uciśnionych, uspokój duszę 
jego".

„4 Anioł. Łagodny i niemściwy był on, & 
nie szczędził siebie, żeby pocieszyć cierpiących, 
nawet dla złoczyńców był litościwy. Boże litości­
wy, zlituj się ” naa duszą jego".

„5 Anioł. On kochał dzieci. Wrażliwem 
sercem rozumiały miłość jogo, a gdy był z niemi, 
otaczały go jak ojca. Boże błogosławiący dzieci, 
pizyjmij duszę jego".

„6 Anioł. Wiele dobrego on zdziałał i w sto­
licy swej poniósł śmierć męczeńską od złoczyców. 
Bez grzechu Fanie, ukrzyżowany przez ło­
trów, przyjmij duszę ukoronowanego męczę- 
nika".

„Chór Aniołów. Syn ziemi nie ma wyższej 
pochwały, nie ma wyższe' zasługi; jak gdy staje 
się podobnym, o ile to dla słabego śmiertelnika 
możebne, do Stwórcy swego".

„Z tronu Wiecznej miłości łagodny wzrok 
skierował się na ukoronowanego męczennik., 
nie wypowiedzianą radością napełniła się dusza 
Jego, (t. j. duszu Aleksandra Ii-go), on zapomniał 
o wszystkiem ziamokiem ■ o wszystkiem. krem 
miłości dia pozostałych na ziemi i pomo­
dlił się".

„Panie, nie zapominaj o dzieciach, nie zapo* 
miną' o mym naro Izie, niech on gorąco pokocha 
mego następcę, niech wiernie mu służy i będzie 
uczciwym i prawym".

Powyższy ten dokument najlepiej świadczy, 
do jak nizkiego upadku umysłowego doszli dygni­
tarze carscy, ratujący carstwo.

Według dzienników Odeskich miejsce ks. 
Dondukowa, wyprawionego na Kaukaz, zajmie nie 
gub. Drenteln, jak myślano pierwotnie, lecz gub. 
Radecki, teraźniejszy dowódca korpusu gronaoje- 
rów w Moskwie. Powołany on już został dc Pe­
tersburga dla ułożenia się z lgnatjewem.

Car wysyła temi dniami do Berlina pułko­
wnika Martynowa, fligel-adjutanta swojego, celem 
poinformowania się poufnego u cesarza Wilhelma, 
czy i jacy członkowie rodziny Hohenzollernów 
zjadą na koronację carską. Dwór gatczyński spo­
dziewa s ię , iż prawdopodobnie następca tronu 
niemieckiegc i jeden z książąt pruskieh, nie o- 
mieszka wziąć udział w tej uroczystości.

Foriadok donosi o niepokojących wieściach, 
z nad granicy chińskiej; wiadomości nie były

RZECZPOSPOLITA BUUR3KA
J A N A  M A T E J K I .

Dotychczasowe dzieła Matejki, które artysta 
krakowski tworzy z gorączkowym prawie pospie­
chem, zebrane razem mogłyby utworzyć już dzi­
siaj dość bogatą galerję. Nieodstępny towarzysz 
mistrza, p. Marjan Gorzkowski same historyczne 
obrazy je g o  oblicza na ^edmdziesiąt kilka nume­
rów, a pośród tych znajdują się rzeczy olbrzymich 
rozmiarów, które kosztowały artystę kilka lat 
pracy, że wymunimy tylko Sejm Grodzieński, Ka­
zanie Skargi, Unię, Batorego, Grinwald, a wre­
szcie ostatnie z dzieł, które jest już na ukończe­
niu : Hołd pruski. Przygotowując się do tych 
Wielkich kompozycyj, które -wymagają wielu prac 
przedwstępnych, artysta, niby dla ’ wytchnienia, 
maluje mniejsze rzeczy, odtwarza z zabytków 
siragistycznych wielkie postacie naszych dziejów, 
rzuca na papier lub płótno genialne szkice, które 
zostawia niewykończone, a wreszcie tworzy sceny 
historyczne mniejszego znaczenia, które treścią 
wchodzą już w zakres malarstwa rodzajowego.

Do tego rodzaju, prócz wielu innych zali­
czyć można dwa większe płótna Matejki: Zawie­
dzenie dzwonu Zygmunta, i Rzeczpospolitę Ba­
bińską

Rzeczpospolita Babińska nie jest wypadkiem 
historycznym, ale jest objawem, cechą, znamie­
niem pewnego stanu naszego społeczeństwa w 
XVI. stuleciu, jest na .nałą skałę zwierciadłem 
^wczesnych obyczajów i dążeń panujących w Pol­

sce, jest odbiciem tych dziwnych i sprzecznym 
prądów, jakie w chwili te, wstrząsały naszym 
krajem — całą Europą.

Wiek reformacji wycisnął dziwne piętno na 
całej ludzkości. Obudził z uśpienia umysły i 
popchnął je w poważnym kierunku. Zakwitła na­
uka, sztuka i literatura, w każdej dziedzinie po­
jawiły się dzieła potężne, które dzieje ochrzciły 
imieniem odrodzenia. Wielkie idee, które starły 
się w tej .Ii wili obudziły wszystko do życia.

Rzeczpospolita Babińska jest odbiciem tych 
wszystkich prąuow w miniaturze. Myśl taka 
dziwna urodzić się mogła tylko w zderzeniu tylu 
różnorodnych pojęć i uczuć, jakie wstrząsały spo­
łeczeństwem w owym wieku, ale wielkie stulecie 
odrodzenia i w tym punkcie wycisnęło swoje po­
tężne znamię.

Spojrzyjmy na obraz Matejki.
W tym sadzie babińskim, którego drzewa 

tak obficie zarodziły, nie lada jacy zebrał się 
ludzie. Co tylko Polska miała najznakomitszego 
w dziedzinie sztuki, literatury i wiedzy, to wszy­
stko zebrało się tu razem. Ludzie to najrozma­
itszych przekonań i kierunków, ale wszystko, lu­
dzie niezwykłej wiary, kwiat naszej cywilizacji 
w złotym wieku, fcją tu reprezentanci ducho­
wieństwa i zwolennicy reformacji przedstawiciele 
znakomici stanu rycerskiego, są historycy, po­
eci i teologowie, a wszyscy bawią się razem mi­
mo różnicy zdań, bo łączy ich razem duch wol­
ności i tolerancji religijnej, która nigdzie nie 
była tak obszerna jak w Lolsce.

W obrazit Matejki zatem nie jest wyobrażo­
ny tylko moment hulaszczej, rozwiązłej zabawy, 
jest w nim przedstawiony owszem cały ustęp 
dziejów naszych i to z epoki najświetniejszej. 
Postacie, które tu występują, nadają całej rzeczy- 
pospolitej Babińskiej znaczenie historyczne, a Ma­

tejko pojął właśnie "zecz całą z tej przeważnie 
strony i wyraźnie ją  zaznaczył w obrazie.

Cała scena jest pełn.t ruchu i życia. We­
sołość i humor tchnie z całego obrazu, począ­
wszy od wesołego pejzażu, az do owego błazna 
zawieszonego w sposób sztuczny na huśtawce, 
który z przedrzeźnianiem rzuca pani Orzecho­
wskiej, niby nowej Ewie, jabłko zerwane z drze­
wa. Wśród wszystkich ligur, zacnował powagę 
tylko sam pan Pszonka, założyciel Rzeczypospoli­
tej Babińskiej, który z dumą prawdziwą po­
zwala sobie włożyć na skronie wieniec s.oneczni- 
kowy.

Ula niego puważna to bowiem chwila. Rzecz­
pospolita zyskała nowego znakomitego człon­
ka. Przybył arcybiskup gniezaienski, Mikołaj
Dzierzgowski, kturego Trzecieski skłonił wymową 
do zapisania swego dostojnego nazwiska w akta 
Rzeczypospolitej. Pszonka trzyma już gotowy 
dypiom, Trzecieski podaje prymasowi pióro.

Jest to główna scena obrazu, z którą łączy
się wybornie reszta grup. Obok przy stole, z pra­
wej strony, usiadł Piotr Firlej, jeden z dygnita- 
rzow republiki, przy którym leży księga aktów, z 
drugiej strony rozwalił się opasły Mikołaj Rey, 
który siedząc obok księdza Stanisława Orzechow­
skiego i zony jego, Magdaleny, widocznie jakimś 
grubym zabawia ich dowcipem. Rozkoszna pani 
Magdalena uśmiechnęła się i spuściła oczy, ale 
wesoły poeta prawi coś dalej i ryhoce się cha­
rakterystycznie. W głębi za tą grupą stoi gwa­
rząca szlachta; mh.Jj Mikołaj Oleśnicki, Lupa 
Podlodowski i inni, którzy wychylają za zdrowie 
nowego towarzysza kielichy.

Z lewej zwraca przedowszystkiem uwagę wi­
dzu grupa złozona z J, Kochanowskiego i histo­
ryka Marcina Bielskiego, któizy grają w szachy, 
Kochanowski samyślon) uau ciątriem, podparł rę­

ką czoło; Bielski wolny w tej chwili, odwrócił 
głowę ku głównej scenie i śmieje się prawdziwie 
po sziachecku. Grupę dopełnia Bartosz Paprocki, 
haraldyk, którego twarz o grubych rysach orjen- 
talnych, przekrzywia szczery, a głęboki uśmiech. 
Z boku usiedli Patrycy i Bekwarek, lutnista, a za 
nimi stanął tłum gości, kobiet i mężczyzn, wśród 
których zwraca na siebie uwagę wyborna postać 
pani Pszonkowej, tudzież kilka typowych postaci 
księży. Na pierwszym planie obrazu siedzi wśród 
trawy mała dziewczynka, przeglądająca książkę i 
chłopczyna, bawiący się drewnianym pałaszem. 
W głębi po prawej, szlachta strzela do celu.

Gała treść kompozycji, składająca się z kil­
kudziesięciu osób, na pierwszy rzut oka Jaje się 
odgadnąć w zupełności; grupy pojedyncze łączą 
się i uzupełniają wzajemnie, a każda z osobna 
odznacza się iinją harmonijną, Obraz jako całość 
jest rzeczą skończoną.

Nie mogiiDyśmy tego samego jednak powie­
dzieć o szczegółach. Wśród tłumu, stojącego z 
prawej strony obrazu, jest kilka figur niezrozumia­
łych pod względem ruchu, a charakterystyka kil­
ku osób głównych przypomina zbyt nowoczesne 
typy. Inne za to figury zasługują na nazwę typów 
mstorycznych, do których przedewszystkiem nale­
ży zaliczyć Reya. Jest to typ w swoim, rodzaju 
skończony, portret charakterystyczny tego poety, 
o którym przyjaciel jego Andrzej Trzycieski powia­
da, że nad naukami nie ślęczał, a już z młoda 
„rozumiał, co to jest dobre towarzystwo." Ró­
wnież wyborną, choć iuz nie historycznie typową 
jest postać Stanisława Orzechowskiego, w którego 
twarzy łatwo odgadnąi i geniusz i energię i sa­
mowolę, jaką się ten znakomity nasz teolog, po­
lityk i historyk odznaczał. Kochanowski jest 
świetnie sportretowany, i a jego*oczu można od 
gadnąć przyszły geniusz poetycki autora „Trenów*

i „Odprawy." Bekwarka twarz, mimo chwilowej 
wesołości płonie natchnieniem; wśród typów ko­
micznych pierwsze miejsce należy się Bartoszowi 
Paprockiemu.

We wszystkich dotychczasowych obrazach 
Matejki najsłabszą stronę stanowiły kobiety. W 
Rzeczypospolitej jest zupełnie inaczej. Dwie głó­
wne postacie kobieca przedstawione tu ta j: pani 
Pszonkowa i pani Orzechowska, są wybornie uchwy­
conymi typami. Tani Pszonkowa zadowolona z po­
wodzenia męża, zadarła głowę z dumą, a uśmiech 
uciechy i tryumfu bły0zczy na jej twarzy. Jeszcze 
lepszą postacią, bo głębiej pojętą, jest Orzechowska, 
z wyrazem udanej wstydliwości, z pod którego 
przeziera zmysłowość i rozpasana lubieżność.

Koioryt obrazu jest odmienny od wszystkich 
dotychczasowych malowideł Matejk.. Odpowiedzi/1 
do jaskrawej zieloności pejzażu, Matejko osła-Jl 
siłę barw w draperjacb i akcesorjach, a zatrzymał 
ją tylko w karnacji, która u niektórych figui 
nadzwyczajną odznacza się energią. Szczegóły nie 
wszystkie traktowane są z r»wną pUnóśćiip Ręce 
zwłaszcza są nieco zaniedbane pod względem ry­
sunku, a cały pejzaż traktowany zbyt śmiało i za­
maszyście, zdaje się być malowanj na prędce, 
pamięci. Dalsze plany, a miano wi<ie szlachta str z 
łająca w głębi do celu, jakkolwiek w rysuniru 
błędne, j a t  zwykle u Matejki, nie mają persp 
wy powietrznej. To samo powiedziećby 
gołębniku, którego kuloryt nader mocny, 
oddala go od drzew stojących na pierwsz

Wszy stko to są jednak tylko droba 
pomimo wad i braków w tym K' 
pozostanie dziełem pomyślanem. 
świetniej wykonanem.
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łonne, bo i rząd prawie jednocześnie otrzymał 
i ogłosił podobnież, a mianowicie: „Chińczycy
zająwszy kilka okolic w obwodzie Kuldżyńskim, 
popełnili cały szereg okrucieństw na pogranicz­
nych Kirgizach. Zrozpaczeni tem Kirgizi, Bajdży- 
gijety i Kizajewey, w;,rznęli w pień dwie wsie 
chińskie i rozbili oddział wojska chińskiego, zło­
żony z 350 ludzi.

Przybył do Petersburga słynny Bilrot z Wie­
dnia, a to umyślnie wezwany do amputowania 
drugiej nogi generałowi Czertkow, temu co przed 
rokiem był generał-gubernatorem w Kijowie. 
Wiadomość tę czerpiemy z telegramów Dmeitmika 
warszawskiego.

Mający się otworzyć wkrótce sejm finlandzki, 
zajmie się projektem do prawa podawania wnio­
sków do rządu przez reprezentantów narodu, i 
w ogóle zamyśla starać się stanąć w obec rządu 
na stopie europejskiej. — Kząd rosyjski nabył 
w Helsingforsie od rządu finlandzkiego na wła­
sność za 115.000 marek koszary, w których da­
wniej stały wojska rosyjskie, albowiem zamierza 
trzymać tamże nadal 1 sotnię kozaków.

Po wybudowania drogi żelaznej z Bygi do 
Tukum, Wmdawa w Kurlandji ma być ogłoszona 
purtew pierwszorzędnym. — Nowoje Wremj* 
oaLera wiadomość o wykupieniu ostatniemi cza­
sy przez kapitalistów francuskich i angielskich 
mnogiej ilości dóbr większych w guberniach po 
łudniowych. Jest to nie zła ilustracja do stanu 
ekonomicznego w jakim się znajdują obywatele ro­
syjscy.

Minister oświaty zaprosił delegatów towa­
rzystwa technicznego do zasiadania w komisji, 
wysadzonej dla obmyślenia reform dla szkół re­
alnych, a delegatów charkowskiego oddziału to­
warzystwa wspomnianego prosił o wypracowanie 
projektu dla mającego powstać w Charkowie in 
stytutu technologicznego. — Rada państwowe ma 
niebawem roztrząsać sprawę zmniejszenia perso 
nalu władz centralnych, natomiast zwiększonoby 
środki utrzymania urzędników pozostałych.

Minister spraw wewnętrznych zamierza 
uorgunizowae gubernjalnt zjazdy lekarskie. — 
Według doniesienia Dn. Warszawskiego, na  
nadzorców fabryk cukrowych przyjmowane będą 
na przyszłość tylko osobj posiadające wyższe wy­
kształcenie techniczne. — Zamierzono zmienić 
przepisy akcyzowe, powiększyć sumy na koszta 
podróży nadzorcom, znieść procent od pędzenia 
wódki bez akcyzy, wreszcie powiększyć kaucję 
przy opłacie akcyzy ratami.

Dzienniki petersburskie donoszą, źe dzięki 
rozlicznym redukcjom i wykreśleniu z budżetu 
wydatków wielu pozycyj, w roku bieżącym nie 
będzie deficytu zupełnie. Rozumie się , że nie 
wchodzi i nie może wchodzić tu w rachubę, i być 
tak rychło umorzoną, suma przypadająca na spłatę 
długu bankowi państwowemu, oraz pozycja kre­
dytów nadzwyczajnych-

Sofia 2. stycznia. W tych dniach ma tu 
przybyć rosyjski ajent dyplomatyczny Hitrowu, 
który wiezie list cara nader ostrej treści. Ale­
ksander III przypomina w nim księciu ofiary, ja­
kie Rosja ala księstwa ponosiła i wypomina mu, 
że stanowisko jakie książę i Bułgarja wobec Ro­
sji zajęła wcale meodpowiada jej oczekiwaniom (?). 
Ze list ten istotnie może być takiej osnowy, o tem 
zapewniają nietylko wszyscy dobrze poinformowa­
ni, ale i stanowisko wyzywające bawiących tu 
Rosjan.

Niedawno temu zawiesił minister podpułko­
wnik Remlingen, dziennik Bractwo, a uczynił to 
samo i z dziennikiem Sofia, które pojawiło się w 
miejsce Blyarskttgo G ar.. Pismo to zawieszo­
ne zostało jaż po ukazaniu się drugiego numeru, 
a choć natonrast dozwolił minister puja wiać się 
Blgarste^mu (Rasowi, redaktor dotychczas nie 
mógł się zdecydować na korzystanie z pozwolenia. 
Sądzą tu, że i tak panowanie to i gospodarka 
moskiewska musi sama przez się skończyć się 
wkrótce, a opinia publiczna nie występuje już 
przeciw niej tjlko, ale przeciwko księciu, którego 
bezradność i brak doświadczenia jest właśnie po­
wodem, że Rosjanie wszędzie wzięli górę. W m- 
tejszej akademii wojskowej, której naczelnikiem 
jest rosyjski kapitan Rybikin mało co nie przy­
szło do formalnego rokoszu z powudu złego 
obchodzenia się p. naczelnika z uczniami, czemu 
jednak zapobiegłjRybikin wyżlim przeczuwszy wyz- 
lim nosem, w skutek czego kilku głównie obwi­
nionych zostało skazanych na więzienie.

Panuje tu powszechne oburzenie na demora­
lizację urzędników telegraficznych i pocztowych. 
Uskarżają się, że każdy prawie list bywa czytany 
w urzędzie a treść jego donoszona rządowi.

K R O N I K A .
Lwów, 9. ityan ia .

sk i.
Wiadomości osobisto Józef Tyszkow-  
poseł na Sejm i do rady państwa zachorował 

na zapalenie płuc. — Marceli de Abgaro Zacha-  
r j a s i e w i c z .  właściciel dóbr ziemskich, zmarł dnia 
5. bm. w wieku lat 57 w Wrono wie. — Aleksan­
der By l i na ,  proboszcz w Kosienicach pod Rady­
mnem, zmarł w wieku lat 79 d. 6. bm. — W Bre 
sztoTany zmarł 3. om hr. Józef Sarjusz Z a m o y ­
ski.  — Kaiiynał arcybiskup książę S c h w a r z e n -  
b e r g  zachorował na różę w twarzy. — Serbski 
biskup, Jeizy Voj nov i cz ,  zmarł w środę 4. bm 
w Temeszwarze — P a s c a l ,  znakomity rzeźbiarz, 
uczeń Dawida d’Angers, zmarł w Paryżu 3. b. m 
w 68 roku życia.

Wybór arcybiskupa ormiańskiego we 
Lwowie ma nastąpić d. 12. bm„ ku czemu zjedzie 
się tutaj całe duchowieństwo parafjalne obrz. orm.

Dla dwóch sierotek złożjli w administracji 
pp. S. H. 5 złr., S. H. 2 złr., W. N. 2 złr. Ra­
zem z poprzedniemi 10 złr., któreśmy dla tychże 
doręczyli,

t  Jam Dąbrowski, żołnierz polski z r. 1863, 
męczennik katorgi i Sybiru, przeżywszy 48 lat, zmarł 
nia 6. bm. w szpitalu w Stanisławowie.

Udzie'ento przywileju. Reskryptem z dnia 
'stopada 1881 1. 34226 udzieliło ck. jdnister- 

handlu i król. węgierskie ministerstwo rolni- 
izemysłu j handlu Rudolfowi S c h w a r z u w i  

e wyłącznego przywileju na przeciąg je- 
ulepszenie przyrządu inualacyjnego 
irous.
a i przeniesienia. Naczelny dy- 
ł posadę pocztmistrza w Dynowie 

pocztmistrza, uuiji Ni e d z i e l -  
esasowego pocztmistrza w

ekspedjenta w Grodzisku, Kazimierza He ł c z y ń -  
s k i e  go, z Grodziska do Załoziec, nareszcie ekspe 
djentkę pocztową, Helenę P l e wi ńs ką ,  z Gajów 
wyżnych do Zabierzowa.

Rada szkolna mianowała rzeczywistymi nauczy­
cielami szkół etatowych: Jana P i ę t k a  w Paszczy- 
nie, Baiylego K o c h a l e w i s z a  w Dobrowlanach, 
Eljasza G w o ź d z i k a  w Szybalinie, Grzegorza 
O l e k s o w a  w Wybranówce i Jana Wo j t y g ę  w 
Bińczycach, dalej Jana R a d k i e w i c z a  rzeczywi­
stym nauczycielem, zawiadującym szkołą filialną w 
Cisowie, a w końcu Adelę S c h mi d l ó wn ę  i Annę 
B a c h e r rz< czywistemi nauczycielkami szkoły eta­
towej w "Wadowicach.

W konsulatach austrjackich pozostają w 
r. 1882: w Rutzcz oku Karol Poniatowski; w Widy- 
niu Kajetan Zagórski; w Janinie Stan. Wysocki; w 
Prewezie Juljusz Jaksa Dębicki; w Folticzeni Gu­
staw Udrjcki; w Fokszanach Eljasz Zagórski.

* Zupa rumfordzka. Tej zimy Towarzystwo 
męzkie sw. Wincentego a Paulo z dniem 27. grudnia 
rozpoczęło rozdawać zupę tylko ubogim wstydzącym się 
żebrać, w domu ubogich przy ulicy Kopernika. Jak 
ważną a potrzebną rzeczą jest takie rozdawnictwo 
we Lwowie, poświadcza najlepiej napływ ubogich na­
wet z najdalszych przedmieść miasta. Nie obeznany 
ze stosunkami, dziwieby się musiał temu i pytać, 
czy się ubogiemu ten trud tak dalekiej drogi płaci 
za łyżkę ciepłej strawy i kawałek chleba. Lecz trze­
ba poznać tych ubogich, widzieć ich nędzę: w mie­
szkaniu sprzętem trochę słomy i połamana ławka, 
odzież lekka, prawie żadna, a łyżka strawy ciepłej i 
kawałek chleba, przyniesione z domu ubogich, poży­
wieniem dla rodziców i dzieci na cały dzień. Przy­
czyną tej strasznej niedoli nie lenistwo, ale słabość, 
lub inne nieprzewidziane nieszczęście w radzinie, a 
rodzina przyzwyczajona do lepszego bytu, wstydzi 
się po jałmużnę wyciągnąć rękę. Rzeczywiście los 
rodzin takich, a nader licznych we Lwowie, nie do 
pozazdroszczenia, nieszczęśliwym tym rodzinom po­
moc chwilowa niezbędnie jest potrzebną, i dla nich 
to kołacząc do serc litościwych w imię miłosierdzia 
chrześciańskiego, uprasza Towarz. św. "Wincentego a 
Paulo o pomoc i wsparcie, a Bóg sowicie odpłaci tę 
ofiarę. Wszystkie datki na ten cel bądź to w goto 
wych pieniądzach, lub wiktuałach, przyjmuje handel 
Drexlera i synów (plac Kapitulny 1. 2), gdzie też 
dotychczas złożyli pp : NN. 10 zł., Antoś i Antosia 
3, Młocki Alfred 25, Justjanówa 5, Łodyński z Mi- 
latyna 5, NN. 1, NN. 2, Ziołecka 1'30, rodzina śp. 
hr. Adama Bąkowskiego na ręce p. Józefa Pi us Ja ­
błonowskiego 20, ks. Słowikowski 1, księżna Jadwi­
ga Sapieżyna 50, razem zł. 131'30. Prócz tego ks. 
Tomaszewski z Pras 5 korcy ziemniak Iw, za które 
to datki Bóg zapłać. Od 27. grudnia 1881 do d. 5. 
stycznia br. włą< znie wydam 1987 porcyj zupy i 
1971 porcyj chleba. Przy tej sposobności składa też 
Towarz. sw. Wincentego a Paulo stokrotne dzięki 
rodzinie śp. hr. Adama Bąkowskiego za datek w kwo 
cie 40 zł. na izecz męzkiego i 40 zł. na rzecz dam­
skiego Towarz., złożony na ręce p. Józefa Pras J a ­
błonowskiego, celem niesienia pomocy ubogim wsty­
dzącym się żebrać.

Samobójstwo. Wczoraj rano skoczyła pani 
P. z okibnka na dachu domu 1. 4 ul. Majerowska 

zmarła w parę minut w skutek potłuczenia i 
krwotoku.

Wyfcaa inspekcji o- k. dyrekcji policji
z dnia 8. stycznia. Skradziono pani D. P. ze sklepu 
1. 5 ul. Kazimii rzowska jeden widelec i jedną łyżkę 
srebrną z lit. M. P., pani M. M. z kuchni pomie- 
szkania 1. 34 Rynek dużą si’ebrną łyżkę, a panu G.
15 książek nowych pt. Geografja powszechna Selin 
gerowej Julji, — Złożono w policji dwie karty wol 
nej jazdy koleją czeraiowieeką, opiewające na imię 
Urbana. — Pan J . H. zguLił pugilares skórzany 
z kwotą 50 złr.

K roków  5. stycznia. Powody nagłego zamknię­
cia teatru nieznane dotąd nikomu. Dyrektor, p. Ko- 
źmian, wniósł rekurs przeciwko temu, a prezydent 
miasta dr. Weigel i br. Artur Potocki pojechali do 
Wiednia dla jak najrychlejszego uzyskania odwoła­
nia tego ni .miłego rozporządzenia. Tymczasem zape­
wnił dyrektor artystmu gażę do 15. bm., & gdyby 
teatr do tego czasu nie został otwarty, przedstawie­
nia będą się odbywały w innym lokalu.

Mościska 7. stycznia. Na wniosek hr. Cetnera, 
członka wydziału pow. mościskiego, uchwalił tenże 
wydział, by wnioskodawca wypracował memorjoł do 
Sejmu o ustawie przymusowego zabezpieczania bu­
dynków włościańskich. Spodziewamy się, że Sejm 
weźmie tę ważną dla kraju sprawę do serca, gdyż 
za prawdę oburzającą jest myśl, że opieszałość i gnu­
śność naszego wieśniaka przyprowadza nietylko jego 
samego w razie pogorzeli do ruiny, lecz, jak tego 
mamy liczne przykłady, stają się one powodem klę­
ski całej gminy.

BriOlów. W ostatnich dniach z. m. zmarł tu 
ks. kanonik Antoni Załuski w 67 roku życia. Ka­
płanem był lat 44, a przez dłngi czas członkiem 
byłego towarzystwa naukowego w Krakowie i auto­
rem wielu prac literackich treści religijnej.

W arsiaw s 7. Btycznia. Prezydent m. Warsza­
wy otrzymał znów dwa telegramy kondolencyjne i 
Zwierzchność m. Kołomyi, r powodu ostatnich smu 

tnyth wypadków w Warszawie, przesyła wyrazy 
szczerego współczucia. — TrachtenOera, burmistrz. “ 
Drugi telegram opiewa: „Racz JWielm. panie pre­
zydencie przyjąć wyrazy głębokiego współczucia 
ubolewania, z powodu ostatnich wypadków, w imie­
niu m. Przemyśla, naczelnik miasta, dr Jsworskió1 
Ze Stanisławowa donoszą, iż pod nieobecność prezy­
denta m iasta, czcigodnego Kamińskiego , zawiązał 
się komitet z marszałkiem powiatu, Stan. Brykczyń- 
°kim , na czele , w celu przysporzenia funduszu dla 
odar ostatnich wypadków warszawskich. W skład ko­
mitetu weszli obywatele bez różnicy wyznań.

W końcu grudnia opuścił Warszawę, zostawia­
jąc jak najsympatyczniejsze po sobie wspomnienie, 
p. Carlos Oiiva , wicekonsul austro-węgierski, prze­
znaczony na wyższe stanowisko w ambasadzie rzym­
skiej. Miejsce jego zajął p. Emeryk Plecska, szef 
konsulatu w Smyrnie.

W tych dniach w lokalu zajmowanym przez tu­
tejsze Towarz. farmaceutyczne odbyło się ogólne do­
roczne posiedzenie łegoż Towarz. Zgromadzenie za­
gaił sekretarz Towarz. odczytaniem sprawozdania z 
działalności tegoż , przyczem położył główny nacisk 
na powiększenie zbiorów naukowych Towarz., jako 
to: znacznej kolekcji kor chinowych, jaj ptasich prze­
ważnie fauny krajowej, oraz zbiór muszli. W dalszym 
ciągu nadmienił mówca o liście pochwalnym , jak 
otrzymało tutejsze Towarz. farmaceutyczne od komi­
tetu zjazdu przyrodników i lekarzy polskich w Kra­
kowie , za wydaną tablicę chromolitograriczną grzy. 
bćw trujących flory krajowej ; wreszcie przystąpiono 
do wyboru komitetu na rok bieżący. Takowy nkła- 

T>’-«zei H, Hubert, wiceprezes J . Mrozci. ski,

kasjer K. Górski, bibliotekarz M. Mutniański, sekre­
tarz F. Szteyner. Tak utworzony komitet na nastę- 
pnem posiedzeniu zajmie się udzielaniem wsparć dla 
podupadłych rodzin, pozostałych po aptekarzach.

Dziś rano jeden z pracowników w składzie wy­
robów złotych i srebrnych J . Arszagi, mieszczącego 
się w domu hr. Krasińskiego przy ulicy Wierzbowej, 
zawiadomił policję o znacznej La dzieży, spełnionej 
w tymże składzie. Dotąd wiadumo tylko, że złodzieje 
dostali się do sklepu przez wejście od dziedzińca, 
że otworzjli drzwi za pomocą dłutek i Innych na­
rzędzi, i że pilnikami i dłutami dostali się do wnę­
trza kasi ogniotrwali j , w której zwykle chowane 
były na noc kosztowniejsze przedmioty. Wartość 
skradzionego towaru oblicza właściciel na sumę do 
60,000 rubli.

Poznafi. W tych dniach odbyło się walne ze­
branie członków Towarzystwa „Ogród zoologiczny". 
Na zebraniu tem było dwudziestu kilku członków, 
w tej liczbie jeden Polak. Wszystkich zaś członków 
Towarzystwo to liczy około 200, w tej liczbie 10 
Polaków. Każdy członek płaci wkładki 2 marki 
kwartalnie. Na walnem zebraniu tem uchwalono, 
aby ustawy były spisane w obydwóch językach i 
aby wszelkie pisma, wychodzące od Towarzystwa, 
redagowane były tak w polskim jak i niemieckim 
języku. Dalej postanowiono, aby napis przy wejściu 
brzmiał po polsku i po niemiecku i napisy nazw 
zwierząt były także polskie. Karty wstępu do rze 
czonego ogrodu również mają być dis Polaków w 
polskim języku drukowane. Na temże walnem ze­
braniu wybrano zarząd, a mianowicie: przewodni­
czącym radcę miejskiego p. Lumpa, zastępcą jego 
dra Kriebla, sekretarzem p. St. Zielińskiego, skar­
bnikiem kupca p. Simona ; techniczne kierowe ici wo 
ogrodu objął p. budowniczy Fiebig. Celem uskutecz 
nienia loteiji na rzecz ogrodu zoologicznego, wybra­
no komisją z trzech członków, w której skład wcho 
dzą pp.: Rump, radca miejski, dr. Kriebel, rektor, 
Fiebig, budowniczy.

Próba z kocem do chwytania ludzi, zeskakują­
cych z wyższych piętr podczas pożaru, zakupionych 
przez magistrat poznański, zakończyła się w ponie 
działek smutnie. Strażak, który z drugiego piętra 
do tego koca wskoczył, padł tak nieszczęśliwie, że 
pokaleczonego odnieść musiano do pomieszkania.

Kursujące po Wiśle od dwóch lat parowe statki 
do rozbijania lodów okazały się bardzo korzystnemi. 
Regulacja Wisły i Nogatu miała kosztować najmniej 
10 milionów, którą to sumę obecnie się zaoszczędza. 
Parowce rozbijały na wiosnę r. z. lód na Wiśle aż 
do Mętawskiej kończyny, w skutek czego woda, 
przypływająca z Królestwa Polskiego, miała wolny 
odpływ do morza. Nogat o tym czasie, jakoby woda 
stojąca, zachowywał się spokojnie. A była to odno 
ga, która sprawiała największe powodzie, gdyż przy 
zaparciu się lodu na Wiśle przypływało do niego 
więcej lodu i wody, aniżeli mógł ich objąć. Obecnie 
już kursują po Wiśle owe parowce, ą mieszkańcy 
żuław nadwiślańskich oczekują bez obawy zimy i 
wiosny.

W iedoń 7. stycznia. Na dzisiejszym objedzie 
u cesarza byli: minister-prezydent hr. Taaffe, mini­
strowie: bar. Orczy, bar. Conrad, hr. Szapary, bar. 
Pino, bar. Ziemiałkowski, hr. Falkenhayn, dr. Pra- 
żak, jm. br. WelsersheimŁ i dr. Dunajewski; daltj 
ban kroacki hr. Władysław Pejacewicz, wielki kuch­
mistrz koronny hr. Kiński, adjutant bar. Mondel i 
hr. Wolkensteiu.

Dwóchsetletnią rocznicę oswobodzenia Wiednia, 
którą będą obchodzili w r. 1883, chce miasto uczcić 
wystawą urządzeń miastowych tak monarchji au- 
strjackiej, jak i zagranicznych. W rotundzie mają 
być wystawione plany i rysunki budowli i urządzeń 
wszystkich znaczniejszych miast, a takie porówna­
wcze zestawienie uznali wszyscy za bardzo poży­
teczne.

D raga, 4. stycznia. Wydział krajowy obrado 
wał dziś w sprawie zamknięcia obu teatrów, ponie­
waż zaprowadzenie środków ostrożności jest w nich 
niemożliwe. Przedłożenie w tej sprawie wyszło od 
magistratu, w skutek czego wniesiono do namiest­
nictwa rekurs, gdyż magistrat nie jest kompeten­
tnym w rzeczach dotyczących budynków publicznych 
Gdyby zarządzenie magistratu zostało zatwierdzone, 
ujrzałoby się nagle kilkadziesiąt rodzin bez chleba.

W Roth-Anjezd zasypała glina porcelanowa 
pięć osób, z których cztery utraciły życie.

Petersburg, 2. stycznia. W dniu 27. grudnia, 
podczas koncertu w sali Towarzystwa kredytowego 
miejskiego, na galerji niezajętej przez publiczność, 
skutkiem silnego wiatru spadła na podłogę żelazna 
rama z siatką żelazną, służącą do wentylacji. Dość 
było drobnego faktu, aby publiczność, zaniepokojona 
niespodzianym stukiem, rzuciła się ku drzwiom wyj- 
ściuwym. Niektórym damom zrobiło się nawet słabo, 
koncert został na cnwile przerwany i dopiero po wy­
jaśnieniach i perswazjach rzecz się załagodziła i 
koncert ukończony został bez przeszkody.

Był to koncert dobroczynny, grano na estradzie 
trio, -w którem przyjmował także udział Sarasatte. 
Nagle słyszeć się daje głuchy huk, podobny do tego 
jaki sprat/ia pewna ilość gazu zapalonego w naczy­
niu, "Wszyscy rzucają się ku wyjściu, sam pumo 
malino Sarasatte, ze słowami: „Le lustre va tom- 
ber, le lustre va tomber! “ zabiera się do odwrotu — 
ogólnie myślano, iż najtąpi eksplozja gazowa. Skoń 
czyło się szczęściem na ki ótkotrwałym popłochu.

Na osoatniem przedstawieniu Sary Bernhard w 
teatrze Aleksandryjskim dnia 3. stycznia miały miej 
sce nadzwyczajne objawy entuzjazmu. Lamy i woj­
skowi rzucili się na scenę dla oberwania kwiatów, 
zdobiących suknię Sary Bernhard. Dzisiejsze dzień 
nili wyrażają z tego powodu oburzenie, a w ogóle 
nastrój opinji poważnej uważa jej powodzenie za nie­
zasłużone, a entuzjazm jako niedorzeczny, szczegól­
niej zaś przesadzone podarki, między któremi jest 
brylant wartości 25.000 rubli.

B e rlin  4. stycznia. W drugiej instancji za 
pad] wyrok na Kantorowicza. Zniesiono wprawdzie 
wyrok poprzedni, skazujący go na miesiąc więzienia, 
a zmieniono go na zapłacenie kary 100 marek.

Z M edjolunu donoszą, że dla braku widzów 
w bieżącym sezonie zamknięto w» Włoszech 48 tea­
trów. W Rzymie zamknięto wszystkie z wyjątkiem 
teatru Apolla; w Bulonji udzieliło miasto subwencji 
40.000 lirów, ażeby teatr nie był również zmuszo­
nym zaprzestać widowisk.

f  Jo h n  W illiam  D rap er, słynny pisarz 
amerykański, umarł w Londynie dnia 6go b. m. 
Urodził się w St. Helen, w pobliżu Liverpoo- 
lu, w Anglii, dnia 5. maja 1811 r. Poświęcił się 
nauce chemji, wyższej matematyki i filozofii przyro­
dy. W r. 1833 udał się do Ameryki, gdzie osiadła 
wprzód już jego rodzina, i uzyskał stopień akade­
micki na wszechnicy pensylwańskiej w r. 1836. Nie 
bawem też otrzymał katedrę chemji, filozofji i hzjo- 
logji w kolegium Gampden Sidnej w Wirginji, a po 
trzech latach przeniósł się do Nowego Jorku. Do 
celniejszych prac Draper«, należą; „Dzieje amery­

kańskiej wojny domowej* 1867 70; „Dzieje umy­
słowego rozwoju Europy* 1863, przyswojone litera­
turze naszej przez Tadeusza Korzona w r. 1873; 
nareszcie „Historja zatargów między religią i wie­
dzą*, wydana po raz pierwszy w Ameryce w roku 
1873, a świeżo spolszczona przez Jana Karłowicza, 
pod nieco zmienionym, ale naturę i dążność dzieła 
należycie objaśniającym tytułem: „Dzieje stosunku 
wiary do rozumu.*

Akademja umiejętności w Paryżu miano­
wała w miejsce zmarłego radcy Bluntschli, członkiem 
korespondentem dr. Ungra.

SŁudja nad Nilem. Hr. C. Esterhazy udał 
się z młodym malarzem, Rudolfem Swobodą, w po­
dróż nad Nil. Mają oni dotrzeć do drugiej kata- 
rakty, gdzie główny będzie punkt ich studjów. Swo­
boda był już poprzednio w towarzystwie prof. Mullera 
w Egipcie.

Na kongresie socjalistów na zamka "Widen 
w Szwajcarji miała podobno policja pruska swego 
szpiega, i na podstawie jego zeznan wytoczono w 
Barmen proces socjaliście Hugonowi Hilmaimowi. 
Hillmann wyniósł się tymczasem do Ameryki — ale 
w proces wciągnięci są prawie wszyscy głośniejsi 
przywódcy socjalistów. "W wielu miaotaclt, jak w 
Norymberdze, w Furth, w Lipsku, w Stuttgardzie, 
w riarmen, w Elberfeld, odbyto rewizje.

Pisma antiżrdowskIe znaleziono znowu w 
Czerniowcach. Dotąd nie zdołano wykryć, kto je 
rozrzuca. Niekaligraficznie i nieurtograficznie pisane, 
świadczą o niskim stanie inteligencji tych, z czyich 
rąk wychodzą,

Sara Eernhardt w Petersburgu. Na ban­
kiecie, który redakcja Journal dr Si. P< t> rs bourg 
dała dla Sary Bernhardt, odpowiedziała artystka: 
„Pierwszy kielich wychylam na cześć chłodu 
rosyjskiego,*

Pani Edbiund Adam opuściła Paryż i udała 
się do Petersburga, na osobiste zaproszenie carowej. 
"Wiadomo, że od ostatniej wojny wschodniej p. Adam 
okazywała wielką sympatję dla Moskali.

Na pamiątkę bitwy pod Santa Lucia będzie 
wzniesiony pomnik. Zawiązany w tym celu komitet 
otrzymał dwa szczodre dary: jeden od króla włoskie 
go w kwocie 1000, drugi od miasta Werony 2500 
lirów.

WerftS&RZauin ofiarował na rzecz ofiar kata 
strofy wiedeńskiej obraz, który będzie puńubno w 
Petersburgu publicznie sprzedany. Pośrednictwo w 
tem przyjęła pani Adam. W liście do niej pisze We 
reszczagin, i chce, aby to był dla Wiednia dowód 
wdzięczności jego za niezmiernie przychylne przy 
jęcie.

Odpowiedź Redakcji. Panu BB. w Chyrowie 
udaj się pan z tem do sądu.

zyki kościelnej jest pięknym podarkiem na kolendę. 
Kto był wówczas w katedrze, musiał się zachwycie 
tak dokładnem wykonaniem, jak i miłemi głosami 
przeszło stu uczniów gimnazjalnych.

Wszystkie numera odznaczają się oryginalną, 
prostą melodją, podniesioną jednak przez p. Czerwiń­
skiego wyborną instrumentacją i wstępami, znakomi­
cie do całości zastosowanemi. Ks. Solecki kierował 
sam orkiestrą i chórem; jego też energji i prawdzi­
wemu zamiłowaniu do muzyki zawdzięczamy wła­
śnie to wykonanie „Jasełek.* Wyrażamy w końcu 
nadzieję, że da nam poznać i dalsze numera tego 
dzieła.

Nr. 1. Przeglądu sądowi go i admini­
stracyjnego zawiera art. wstępny „O dzisiejszych 
egzekutorach testamentów* Józefa Wawel Louis, 
„Pogląd na czynności prawodawcze roku ubiegłego." 
8 wypadków z praktyki, korespondencją z prowincji. 
Recenzją dra Bronisława Łozińskiego. Wieczna 
wojna. Wiadomości urzędowe.

D on P e d r ',  cesarz brazylijski, ma być, we 
dług dzienników francuskich, antorem dzieła p. t. 
„Monarchia i jej powołanie,* które przed kilku mie­
siącami się pojawiło.

„Rocznik medycyny polskiej". Koleją lat 
ubiegłych ukarał się i w roku bieżącym staraniem 
redakcji M>dycy^y „Rocznik medycyny polskiej*. 
Składa on się z dwóch części. Pierwsza z broszuro­
wana zawiera przegląd wszystkich prac oryginal­
nych lekarskich w języku polskim, wydrukowanych 
od 1. lipca 1880 r. do 1. lipca 1881 r. Część ta 
przedstawia wcale pokaźny tomik, a porównanie jej 
z latami ubiegłemi wypada znacznie na korzyść 
ostatniego roku. Prac oryginalnych byłe więcej niż 
dawniej, a ilość autorów, piszących prace oryginalne 
także znacznie się powiększyła. Jest to zjawisko 
bardzo pocieszające. Druga część sluży<- ma za no­
tatnik kieszonkowy i kalendarz informacyjny.

Rolnictwo przemysł i handel.

Wykaz zmarłych od 21.—31. grudnia z. r, 
Matkowska Róża. prywatna, na uwiąd schyłkowy 
68 1. Michałowski Leon, oficjalista prywatny, na po 
rażenie ogólne, 44 1. Litwin Emilja, żona majstra 
szewskiego, na zapalenie opon mózgowych, 29 i. Pa­
procki Mikołaj, czeladnik kowalski, na suchoty płuc, 
38 1. Onderka Ludwika, zuna majstra szewskiegu 
na suchoty, 38 1. syaor Maciej, przekupnik, na wrzo­
dy gruźlicze na płucach, 50 1. Peters Jerzy, dyre­
ktor zakładu gazowego, na zapalenie mózgu, 70 1, 
Kochmańska Antonina, wdowa po urzędniku, na u- 
wiąd schyłkowy, 77 1. Tomaszewski Karol, drukarz 
na gruźlicę, 35 1. Arnaucki, Mikołaj, emerytowany 
kontrolor targowy, na posocznicę, 73 1. Pruchnicka 
Marja, pusługaczka, na zapalenie płuc, 39 1. Vivien 
Marja, b. właścicielka dóbr, na zapalenie płuc, 77 1, 
Kozłowska Marja, córka majstra szewskiego, na dła­
wiec, 4 1. Manasterski Konstanty, emerytowany rad­
ca sądu, na zapalenie płuc, 76 1. Łapczyński Jędrzej 
mei-.hanik, na gruźlicę płuc, 41 1. Andrejew Gustaw, 
syn dyetarjusza, na ospę, 3 1. Sternal "Wawrzyniec 
syn nauczyciela, na krztusiec, 2 1. Peczenik Kisiel 
uczeń gimnazjalny, na zapalenie płuc, 20 1. Skoro- 
bohata Marja, żona pocztmistrza, na zapalenie płuc, 
48 1. Obertyński Mieczysław, syn urzędnika, na za­
palenie opon mózgowych, 4 1. Wcigel Franciszek, z 
Zakładu św. Łazarza, na wadę serca, 66 1. Soko­
łowski Ignacy , syn listonosza, na chorobę Brigtha, 
4 1. Ruziczka Jan, urzędnik kasy głównej, na udar 
mózgu, 57 1. Lipczyńska Honorata, wdowa po ma­
jorze b. wojsk polskich, na uwiąd schyłkowy, 82 1. 
Buchtel Józef, czeladnik rusznikarski, na zapalenie 
płuc, 61 1. Lenecek Franciszek, ck. intendant, za­
strzelił się, 53 1. Bogdanyi Justyna, wdowa po ka­
pitanie, na raka, 45 1. Giertowski Władysław, cze­
ladnik krawiecki, na zapalenie płuc, 37 1. Wasilew­
ski Mieczysław , uczeń drukarski, na gruźlicę płuc, 
16 1. Langner Elżbieta, wdowa po kupcu, na su 
chnty, 58 1.

NotatM artf styczne, titeracKie i iianKoTe.
T eatr. Dziś w poniedziałek dni i 9. stycznia 

„Podróż dla przyjemności* (Un voyage dagrćment), 
komedja w 3 aktach Edmunda Gondtneta i A. Bisso- 
na, przekład M. Chrzanowskiego.

P an ila  Alina K onopacka, której koncerta 
w Warszawie cieszyły się wielhiem artystycznem 
powodzeniem, powróciła ze swej podróży i udziela 
nadal lekcyj gry na fortepianie.

Panna Marja Majo w aha, znana publiczności 
lwowskiej pianistka, nczennica p. Marka i Liszta, 
wy stępy wata w ostatnim czasie w dwóch wielkich 
koncertach w "Wiedniu, mianowicie w koncercie ope 
ry wielkiej, w obecności dworu i cesarza, i w kon 
cercie, urządzonym przez nadworną śpiewaczkę, pa­
nią Paulinę Lucca, na cel dobroczynny. Gra mło­
dziutkiej artystki nadzwyczaj się podobała; wszyst­
kie sprawozdania dzienników cenią bardzo wysoko 
jej talent i grę artystycznie wykończoną, a E. Haus 
lik, znany estetyk i recenzent muzyczny, chwali per 
listą technikę i śpiewne uderzenie panny M. W tym 
miesiącu jeszcze wystąpi młoda artystka w koncer­
cie iilharmonicznym w Wiedniu, a w lutym we wła 
snym koncercie ze współudziałem śpiewaczki pani 
P. Lucca i innych znakomitych artystów.

* Jasełka. Niedawno wydał ks. Leon Solecki 
broszurkę pod powyższym tytułem. Jest to zbiór sta­
ropolskich kolend, ułożonych w sposób sceniczny. — 
Znany kompozytor , p. "W ilhelm Czerwiński, dorobił 
wstępy, zakończenia, i ninstrumentował to dzieło. 
W dniu Trzech króli podczas sumy w katedrze wyko­
nano kilka numerów z „Jasełek.* Muzyka kościelna 
była u nas do niedawna bardzo zaniedbaną. Śp. Fe­
liks Szumlan&ki. nauczyciel śpiewu w gimnazjach tu­
tejszych , odszukał przed dwoma laty kilka kolend i 
okazał nam całą piękność naszych starych meludyj 
kościelnych. Za nim poszedł ks. Leon Solecki, i oto 
mamy przed sobą dzieło, które ala miłośników ma­

fio ankiety taryfowej, która za inicjatywą 
ministra handlu zająć się ma badaniem sprawy taryf 
kolejowych w obrocie wewnętrznym, wybrał komitet 
towarzystwa gospodarskiego jako swoich delegatów 
pp. Dawida Abraham owicza, Ottona Hausnera. A. 
Jaworskiegu i Augusta Schellenberga.

ftalłcyj.ki bank hipoteczny. Pized paru 
dniami skonstatowaliśmy na tem samem miejscu, 
że korespondent lwowski jednego z dzienników 
krakowskich, pisujący pod marką urzędową Wy­
działu krajowego, forytuje na opróżnioną posadę 
członka rady nadzorczej banku hypotecznego oso­
bistość, której przypisuje zasługi, w kraju zupeł­
nie nieznane. Owoż w tem samem piśmie spoty­
kamy się z repliną, którą trudno nam pozostawić 
bez odpowiedzi. Korespondent, chcąc przekonać 
świat o trafności swoich poglądów, czyta w arty­
kule naszym to, czego tam wcale nie było. I  tak 
nie broniliśmy banku hipotecznego co do przyto­
czonych w korespondencji cyfer, ani też nie przy­
znawaliśmy słuszności czynionych tej instytucji 
zarzutów, a to z tej prostej przyczyny, że faktów 
nie znamy. Także zaprzeczamy.. s^ ru ,D czo, jako- 
byśmy grozili wyjawieniem motywów, jakie ko­
respondenta skłoniły do postawienia kandydatury, 
gdyż inutywa te wyjawił już sam korespondent, a 
my przyrzekliśmy tylko, w razie ponowienia re- 
Klamy, sprowadzić kandydaturę przez korespon­
denta postawioną i forytowaną, do miary właści­
wej. Jeżeli, jak nas teraz upewria korespondent, 
motywami nie były insynuacje osób trzecich, lecz 
tylko względy koleżeńskie, to cieszymy się z te­
go szczerze, lecz z drugiej strony nie możemy 
przyznać, żeby zmiana tego motywu mogła wpły­
nąć na sprostowanie zarzutu, iż korespondent 
traktuje tę sprawą natury prywatnej tak, jak 
gdyby miała doniosłe dla całego kraju zna­
czenie.

Zaprzeczyliśmy dalej wrzekomym publicznym 
zasługom kandydata, gdyż o tych nic nie wiemy, 
aniteż nie mogliśmy się od nikogo dowiedzieć. 
Dopiero teraz poucza nas korespondent, że kole­
żeństwo z nim najeży policzyć kandydatowi za' 
zasługę. O tyle więc prostujemy chętnie nasze 
zdanie, lecz zarazem nie możemy pojąć, dlaczego 
korespondent wyraża wobec tak zasłużonego ko­
legi zyczenie, aby ciężkie zarzuty, podnoszone 
dotąd przeciw innym iunkejonarjuszom banku 
hypotecznego, od jutra i do niego były kierowa­
n e j Dlaczego życzy korespondent swojemu kole­
dze, aby wchodził w styczność z ludźmi niepo­
prawnymi, których nawet tylokrotne jego nawo­
ływania opamiętać nie zdołały ? Czyżby korespon­
dent przypisywał kandydatowi większą siłę 
elokwencji, niżeli sobie samemu i żywił nadzieję, 
że kandydat zdoła nawrócić zatwardziałych grze­
szników V Mówiąc na serjo, po tak stanowczena a 
pogardliwem potępieniu banku hypotecznego. 
prawdopodobnie i sam korespondent nie wierzy, 
zeby bank polegał przy wyborze swojego zarządu 
na rekumendacji tego, co tak stanowczo zama­
nifestował swą nieżyczliwość dla instytucji. Mnie­
mamy też, że wszelka dalsza polemika w tej spra­
wie stała się już bezprzedmiotową.

Lloyd galluyj8l£i. Temi dniami odbędzie się 
w Zaleszczykach zgromadzenie konstytujące towa­
rzystwa pod tą firmą, którego nadaniem jest zapro­
wadzeniu regularnej żeglugi parowej na Dniestrze.

Tow arzystw o ryback ie. Dnia 30. grudnia 
odbyło się w Krakowie zgromauzenie ogólne 
członków Towarzystwa rybackiego pud przewo­
dnictwem dr. M. Nowickiego. Z odczytaneg > 
sprawozdania za rok 1881 podajemy tutaj nr - 
które szczegóły, o ile one szersze koła zaintere­
sować mogą. Wody nasze od Wisły aż do Prutu 
dzięki usiłowaniom zarządu, a szczególnie jego 
irezesa dr. Nowickiego, zaiybione zostały niemal1 

pół milionem cennego narybku i to ze skutkiem, 
który można było widzieć na licznych okazach, 
Oprócz zaś szerokiego rozgłosu, jaki starano się 
nadać sprawie gospodarstwa rybnego i prócz po­
uczenia praktycznego wielu ludzi co do wycho­
wywania ryb i użycia wylęgarni, Towarzystwo po­
starało się o zaprowadzenie nauki ryoactwa 
szkołach rolniczych w Czernichowie i Dublanaci 
a zarazem o ustawę rybacką, która też w myi 
projektu rządowego, uchwaloną została przez Sej 
w dniu 6. października 1881 roku. Ustawa 
przedłożona została już do najwyższej sankcji, 
gdy to nastąpi, dzikie rybołówstwo zostanie po 
wstrzymane, hodowla zapewnioną i korzyści 
rerjalne z gospoaarstwa rybnego staną się di 
wszystkich widuczneini.

i

Obszerne stosunki w kraju i zagranicą, jaki 
zawiązało Tow-ryb., wymownie świadczą o puj
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larności sprawy i pewnem uznaniu jej przez ogół. 
Oprócz centralnego kółka w Krakowie, Towarzy­
stwo posiada 21 oddziałów w Galicji. Oddziały te 
ustanowione są wzdłuż całej naszej prowincji dla 
poszczególnych dorzeczy do Wisły aż pod Czere­
mosz, bez względu na polityczny podział kraju.

Niestety jednak, z przychodu i rozchodu ka­
sowego okazał się niedobór, e^oło 6(' 7.łr. wyno­
szący. Fundusze, jakiemi rozporząd Towarzy­
stwo w r. 1881, wynosiły mniej '• j  1700 złr., 
zużyte one zostały w całości na organizację, ko­
sztowne przewozy narybku, podróże itd .; skutkiem 
tego okazał się ów niedobor. Przy zmniejszonej 
zaś w roku 1881 liczbie członków Towarzystwa, 
budżet na r. 1882 wypadł tylko w kwocie 000 złr. 
Tymczasem zjazd rybacki, jaki ma się odbyó w 
początku roku 1882, a tern samem i nieodłączne 
od tego koszta, powiększą jeszcze wydatki, którym 
szczupła ilośó dotychczasowych członków zdaje się 
nie podoła. Wysoki zaś, jak dotychczas rozwój na­
szego gospodarstwa rybnego, winniśmy dotąd pracy 
i ofiarności nie wielu ludzi. Aby on jednak miał 
byt zapewniony, wypadałoby, aby szersze koła 
przyjęły udział, aby i w s p ó ł o b y w a t e l e  wy ­
z n a n i a  m o j ż e s z o w e g o  n i e  z o s t a l i  
b i e r n i ,  tern więcej, że udział ten jest wcale 
nieuciążliwy. Wkładka dwóch złotych reńskich na 
rok cały jest tak małą, że pozwala większej ilości 
członków, niż dotychczas, przjjąć w Towarzystwie 
czynny udział, tembardziej, że rezultaty dotych­
czasowe Towarzystwa nakazują popieranie tej wa­
żnej, a tak rozwiniętej gałęzi naszege gospodar­
stwa.

Z ko lejl w ęg iersko-galicy jsk iej. Czytamy 
w Sani-: Za inicjatywą dyrektora kolei węgiersku- 
galicyjskiej, radcy rządowego p. Pichlera, utwo­
rzone będą w siedzibie zarządów ruchu tej kolei 
i kolei rządowych przez uią administrowanych, 
komisje dyscyplinarne, mająoe obowiązek sądze­
nia przekroczeń popełnianych przez personal ko­
lejowy, za jakie według ordynacji służbowej cięż­
sze kary dyscyplinarne są wyznaczone. Komisje 
te składają się z przewodniczącego, czterech 
członków i tyluź zastępców, z których połowę 
mianuje rada nadzorcza, a połowę wybiera cały 
personal kolejowy większością głosów. Referenci 
poszczególnych oddziałów w razie niewybrania ich, 
maja w komisji również jak i komisarz śledczy, 
głos tylko doradczy. Jak widzimy jest to insty­
tucja nadzwyczaj postępowa i świadcząca dobrze 
o znanym już zresztą z innych faktów liberaliz­
mie p. dyrektora Pichlera, gdyż komisja dyscypli­
narna jest rodzajem sądów przysięgłych, o tyle 
j«dnnk wyższą nad nie, że tu kolegów sądzą ko­
ledzy, znający wszystkie stosuuki i pobudki ka­
żdego czynu; tern sprawiedliwszym zatem może 
być jej wyrok. Tenże przedkłada komisja radzie 
zawiadowczej. Instytucja ta, jaką posiada dotąd 
jedna tylko kolej w Gajii-iir a to" arć. Albrechta, 
weszła w ^ycie kolei węg. galic. z d. 1. bm.

Stan i& u d e i kasy Oszczędności mla 
•ta Stanisławowa wynosił z dniem 30. listopa­
da u 3334 stron złr. 1,163.367 91 cnt., w mie­
siącu grudniu 1881 włożyło: na dawne książeczki 
115 stron na nowe książeczki 84 stron. Razem 
199 stron. złr. 43.566 79 cn . wyjęło zaś: czę­
ściowo 128 stron, zupełnie 49 s.-on. Razem 177 
gtyftfi złr. %6-Klfli 21 cnt., przyb^ vo zatem złr.

tego prowizja dopisana z kon- 
27.167 21 cnt. Stan wkładek 

ta wynosi: u 3.369 stron złr.

16.947 58 C U ., d  
cem roku 1881 z, 
z dniem 31. grud! 
1,207.482 70 cnt.

Itricdeń 5. si 
ziono : cieląt 2817

wej 1164; cielęta 
wieprze 46—50 
we owce 38—4‘
w ieprzow ina galicj
do 54 zł. za 100

yczma. Na dzisiejszy targ dowie- 
wieprzów zabitych 1010, owiec

zabitych 447, owi ec żywych 904, nierogacizny ży-
płacono po 40—45- 58 zł., zabite 
56, zabite owce 2 4 —38—44, ży- 
48 zł. za 100 kilo mięsa; żywa 

'jska 34— 38—44 , węgierska 52 
kilo żywej wagi

Przegląd polityczny.
Lwów 9.

Z Wołoczysk donoszą nam 
nakazał na pod/stawie jakiegoś dawnego ukazu,

stycznia, 
że gubernator

który dotąd nigdy nie był wykonywany, wynieść się 
wszystkim żydoni od granicy od 5 — 8 mil w głąb 
kraju, od czego uwolnieni są tylko ci, którzy przy­
należą oddawna do pogranicznych miejscowości
Rozkaz ten ogłoszony został plakatami, termin
wyprowadzenia się oznaczono do 24. grudnia czyli 
do 6. stycznia. Żydzi tutejsi w porozumieniu z 
innymi, wysłali deputację do Petersburga, tym- 
czasem zaś nie myślą ruszać się z miejsca.

Skończyły się już w Wiedniu konferencjewystawę 
wspólne ministrów austro-węgierskich, a Budapr.
«ner-Cor. podaje o nich prawie te same wiadomo­
ści, któreśmy umieścili w ostatnim numerze. Głó­
wnie chodziło o obmyślenie środków dla stłumie­
nia rozruchu krywoszańskiego, który nietylko sam 
w sobie jest niepokojącym, ale podobno w ścisłym 
związku zostaje z kwestją dalszego bezpiecznego 
posiadania całej Hercegowiny. Według informacyj 
Tcf/hlutłu Krywoszanie zamknęli hermetycznie te- 
rytorjum 600 kilometrów kwadratowych, podczas 
gdy kordon austrjacki dotąd nie jest jeszcze za­
prowadzony, |ftak,5i że delegaci powstańców bez 
przeszkody zakupują w nadmorskich miastach ży­
wność, a nawet amunicję „c. k. erarjalną tu­
dzież inne potrzeby, n. p. chorągwie o barwach 
serbskich, latarnie kolorowe i dalowidze. Naza­
jutrz po rozprawie z żandarmerją, w której padło 
4 żandarmów, mieszkańcy powstańczej wsi Ubli 
przybyli do Castelnuovo na targ, jakby się nic 
nie było stało, i nie taili się wcale z tem, że 
„pora nakazywała im rozpocząć już teraz, kiedy 
żołnierzom trudno jest operować.1*

Dnia 6. bm. w Sutorynie przyszło do starcia 
między wojskiem a oddziałem powstańców około 
50 ludzi liczącym i to z H e r c o g o w i n y .  1 o- 
wstańcy straciwszy 4 ludzi cofnęli się w góry 
Krywoszy.

We wsi Grabali 15 rekrutów wziętych do 
ck. wojska znajdowało się od maja na urlopie.
Gdy z urzędu powiatowego nadszedł rozkaz, aby 
się pod bron stawili, zeszła się starszyzna, i po­
stanowiła nie wydać rekrutów. Dnia 26. zm. 200 
mahomedanów zgłosiło się do Stojana Kowacze- 
wicza (naczelnika powstańców) w Dragali po broń. 
Odebrano od nich przysięgę na chorągiew s e r b ­
ską,  i dano im broń. YV sam dzień N. Roku 
władza cosarska spodziewała się kapitulacji mie­
szkańców wsi Ubli. Przybył jednak parlamentarz
z wiadomością, że dniem poprzód reszta Krywo 
szan napadła na wieś i uprowadziła ze sobą 
wszystką młodzież zdolną do broni. Dnia 2. bm. 
przybył do Kotaru wojewoda Czarnogórski Pero 
Matanowicz, i w rozmowie z przyjaciółmi swoimi 
jawnie przyznawał się, że popiera powstańców, a 
w Cetyni zaczęto obok urzędowego organu Ola* 
G'nago’ca wydawać drugi dziennik pod tytułem 
Bairajltar (Chorąży), obliczony na podburzanie 
Hercogowińców. Pomiędzy Kotarem zaś a Cetynią 
kręcą się poprzebierani za cywilnych oficerowie 
rosyjscy.

Nie podlega tedy wątpliwości, że w ruchu 
południowo-dalmatyńskim ma swoją rękę agitacja 
serbska i rosyjska. Rząd austrjacki nauczony do­
świadczeniem z roku 1869, musi tedy znaczne 
rozwinąć siły, aby go „ opanować zara: w po­
czątkach.

Słychać, że 20.000 ludzi ma być zmobilizo­
wanych do działania z dwóch stron : od Mostaru 
i Trebini, tudzież od Dalmacji. Pułk Szmerling 
wyrusza z Pesztu z powołanymi rekrutami. Sły­
chać także o pułkach nr. 35 i nr. 3, że otrzymały 
rozkaz pogotowia. Pierwszy z nich załoguje w 
Pradze, drugi w Ołomuńcu. Na linję bojową je­
dnak mają być posunięte na razie tylko bataljony 
strzeleckie, głównie z Czech (nr. 2. z Liberca i 
nr. 13 z Kutnohory). — Jenerał) Jovanowicz wy­
jechał z Wiednia d. 6. bm., a .jednocześnie po­
spieszył do Cetynii pułkownik Thómmel, któremu 
przypadnie trudna rola powstrzymywania Czarno­
góry od naruszania sąsiedzkich stosunków.

Koszta kampanji Krywoszańskiej obliczają już 
dzisiaj przynajmniej na 2 miliony guldenów, 
które rząd ma wydać bez odnoszenia się do par­
lamentów.

W konferencjach ministerjalnych nie brał u- 
działi1 hr. Bylandt — rzekomo chory. Zastępywał 
go jen. Vlasits. Lecz głośno mówią, że hr. Bylandt 
ma być niezadowolony stosunkitm swoim do szefa 
jen. sztabu Becka, i że usuwa się stanowczo. Na­
stępcą jego ma być jen. Rheinlander.

Podkomitet szkolny Izby panów ukończył już 
narady swoje nad projektem czeskiego uniwersyte­
tu, i we czwartek ma zdać sprawę komisji. Refe 
rentem naznaczono dra Ungra. Elaborat podkomi­
tetu ma być jeszcze nieprzychylniejszy Czechom 
niż onego czasu wnioski Grauitscha w Izbie po­
selskiej.

Klerykalny poseł Ruf z rady państwa, prze­
ciwko któremu zr. centraliści uorganizowali ruch 
chłopski w N. Austrji, zwołał swoich wyborców 
na dzień 9. bm. do Korneuburga.

Dyrekcja policji w Gracu rozwiązała dnia 4. 
bm. „pierwszy styryjski związek robotniczy11 z po­
wodu poszlak agitacji socjalnej.

Węgrom stała się nieprzyjemność w Zagrze­
biu. Kilkunastu posłów węgierskich wracało z wy- 
eieczki , przedsiębranej do Itjeki, i wstąpiło na

która się właśnie odbywa w Zagrzebiu. 
Tam u wchodu gromada studentów chorwackich 
zrobiła im demonstrację odśpiewaniem pieśni an- 
tymadjarskich i okrzykami, które nie pozostawiały 
■wątpliwości, jaką nienawiścią młodzież południo- 
wo-słowiańska pała ku Madjarom. Organa węgier­
skie mocno rozsrożone, domagają się satysfakcji!

Nominacja Angyelieza patrjarchą serbskim ma 
być już faktem dokonanym.

Prefektem Sekwany został mianowany Jul. 
Floąuet, ten sam, który w r. 1867, podczas wy­
stawy paryzkiej, zaszedłszy drogę carowi, zawo­
łał mu w oczy: „Y;vo la Pologne, Mon-
sieur11.

Przy wyborach do senatu francuskiego, partja 
republikańska odniosła piękne zwycięztwo. Po­
między wybranymi znajduje się także major 
Labordćre, który na zgromadzeniach przedwy­
borczych stanowczo oświadczył się|był za tem, iż 
wojsko nie ma słuchać swoich dowódzców w ra­
zie zamacha stanu.

W całej prasie niemieckiej niepospolity roz­
ruch. R'ichsartz igtr ogłosił dnia 6. bm. reskrypt 
ces. Wilhelma z dnia 4. bm. kontrasygnowany 
przez Bismarka, który z wielkim naciskiem o- 
świadcza, że „konstytucja ograniczyła tylko, ale 
nie zniosła prawa króla do kierowania rządem i 
polityką Prus według w ł a s n e g o  u p o d o b a ­
n i a ;  akty rządu są aktami króla, i mylne jest 
zapatrywanie, jakoby one wychodziły ze strony 
odpowiedzialnych ministrów.11 Reskrypt powiada 
dalej, że „konstytucja pruska jest wyrazem trady­
cji monarchicznej,—wolą jest tedy moją, aby nie 
było żadnej wątpliwości, iż ja i moi następcy 
mają prawo do o s o b i s t e g o  k i e r o w a n i a  
p o l i t y k ą  m o j e g o  r z ą d u .  Ani postanowienie 
konstytucji o nietykalności królewskiej osoby, ani 
potrzeba kontrasygnowania aktów nie ujmuje tym 
aktom charakteru s a m o i s t n y c h  król. posta­
nowień, a ministrowie moi mają obowiązek bronić 
tego prawa mojego. Oczekuję tego samego od 
wszystkich urzędników moich.11 Reskrypt kończy 
się pochwałą tych urzędników, którzy przy wybo­
rach występowali jako ajenci rządowi.

Całe to pismo jest wyskokiem cezaryzmu, 
i oznacza dalszy postęp na drodze reakcji bi- 
smarkowskiej w Niemczech. Słusznie też nie­
które dzienniki nazywają je z a m a c h e m  
s t a n u  na konstytucję pruską. Prędzej tedy. 
niż się spodziewano, kanclerz pokazuje barwę, a 
na Niemców przychodzi kolej, zaszachować jego 
niebezpieczne dla wolności intencje. Wit ner M ig  
Ztg. n a z y w a  B i s m a r k a  z b r o d n i a r z e m  
i z d r a j c ą  s t a n u .

Wobec wzmagających się ekscesów irlandz­
kich, rada gabinetowa w Londynie miała dnia 
7. b. m. uchwalić nadzwyczajne środki dla zapo­
bieżenia uzbrajaniu ligistów.

W Stambule krążyły dnia 6. b. m. nie­
sprawdzone wieści o wybuchu powsunia w Buł- 
garji przeciwko Battenbergowi. Że na to się za­
nosi — to więcej niż pewna, ale trzeba jeszcze 
poczekać.

Następcą Kalnoky’ego w Petersburgu, wy­
mieniają hr. Dubsky’ego, posła austr. w Te- 
herame.

Paryż 8. stycznia. Ogólny rezultat wyborów 
do senatu jest następujący wybrano 56 republi­
kanów, 12 konserwatystów. W 9 miejscach nastą­
pią wybory uzupełniające. Republikanie zdobyli 21 
krzeseł. W departamencie Sekwany wybrani Wi­
ktor Hugo ,  Peyrat Tolain, F r e y c i n e t ,  Labor- 
dóre. Freycinet wybrany został również w Montau- 
ban, Leon S a y  w Wersalu. Byli ministrowie 
Caillaux i Talhouet nie zostali napowrót wybrani.

P a ry ż  9. stycznia. Z powodu rocznicy śmier­
ci B l a n q u i e g o  około 300 osób ruszyło z 
wieńcami na cmentarz Pere Lachaise. Policja kil­
ka razy wdawała się w sprawę i aresztowała z 
powodu okrzyków rewolucyjnych 25 osób, pomię­
dzy niemi jest Ludwika M i c h e l ,  Eudes (były 
jenerał komuny) i Carnet. Z tłumu strzelił ktoś z 
pistoletu, ale nie zranił nikogo. Sprawca nie zna­
ny. Po południu został pokój przywrócony.

Przy wyborach do senatu wybrano 64 repu­
blikanów, 15 konserwatystów. Republikanie zy­
skali 21 krzeseł. Freycinet wybrany czterokrotnie. 
Senat liczy obecnie 207 republikanów, 93 konser 
watystów.

L ondyn  9. stycznia. Biuro Reutera donosi 
z Kairu: Konsulowie francuski i włoski wręczyli
wczoraj wicekrólowi notę zbiorową , w której o- 
świaóczają , iż Francja i Anglja, które posadziły

Telegramy zbożowe z dnia 7. stycznia. — 
W i e d e ń ;  Pszenica 12-25 do 12-75 zł., żyto —•— do 
—•— zł., jęczm ień —.— do —■— zł., knkurndza —’— 
do —•— e L  owies —•— dc — •— zł.; okowita pr, 10.000 
lite r p rocent 32-— do 32 25 zł. — B u d a p e s z t -
Pszenica 100 k lgr. (na wiosnę) 12-36 do 12*40 zł., rzalpak 
(na aierpień-wrzańeń) —-— z ł.— B e r l i n :  Pszenica żółta
(na grudzień) 226*25, żyto —*—, spirytus loco 46 60, 
olej rzepakowy 67’ - .  — S z c z e c i n - .  Pszenica —•—, 
rzepik —•—. — P a r y ż ;  m ąki 159 klgr. 661—, olej 
rzepakowy 76-25, spiiytus —*—. — W r o c ł a w :  Pszenica 
—*—, żyto —*—, owies —■—, spirytus — —, knkurndza 
-  •—. K o l o n i a ;  Pszenica — .

Nafta. W i e d e ń  7. styczn ia : 151/. do 15‘|,. 
B r e m a :  7*05 do —•— H a m b _ r g : 7  40, na styczeń 
7-40, na styczeu-luty 7-56. A u t w e r p j a :  na sty­
czeń 17*/.- N o w y - Y o r k ;  7. F i l a d e l f j a :  67|,.

B » a a z

kedywego na tronie , są zdecydowane bronić po­
wagi jego nie tylko wobec niepokojów wewnętrz­
nych , ale także wobec nowej chęci wmieszania 
się Porty. Wicekról podziękował gorąco za chęci 
okazane jemu, a podjęte dla dobra kraju. Nota zro­
biła jak najkorzystniejsze wrażenie.

W  3 y  W i e d e ń  9 stycznia. Na dzisiejszy ta rg  
przypęizono 1457 wałów w ęgierskich, 4C6 galicyjskich, 
1019 niem ieckich, a 91 b n h ; ijów i krów, razem  2693; o- 
snajmionn przybycie 3037. T arg  dość mdły, chociaż prze­
dnich okazów poszukiwano. Galicyjskie płscono złr. 53 — 
do 59 —, w ęgierskie 5 2 — do 62-—, niem ieckie z łi. 54 — 
do 60-—.

Krzysztofowicz.

Telegrafowany kurs wiedeński.

T f t i w  w laie Mm. M iio io "
(R.) W ledeń 9. stycznia. Do Dalmacji od­

chodzą ciągle świeże wojska. Austrjacki „Lloyd" 
otrzymał polecenie, aby był gotów do transportu 
10.000 ludzi. Ud kilku lat stojący w Pradze za­
łogą pułk piechoty nr. 35. (im. Filipowicza), otrzy­
mał rozkaz pogotowia marszowego, podobnież w 
Salzburgu 34. bataljon strzelców, w Lublanie pułk 
piechoty w. ks. Michała i jeana baterja 12. pułku 
artylerji, a w Tryeście pułk piechoty im. Jelaczy- 
ca. — Zachodzi uzasadniona obawa, że na wio­
snę w całej Hercogowinie wybuchnie powstanie.

W i e d e ń  9. styoznia. Z poleoenia trybunału  karne­
go kom isarjat polioyjny dzielnicy L andstrasse uw ięził tu  
wczoraj z ran i H u-yka h r. S t a d n i o k i a g o ,  z po­
wodu poszlak o wyłudzenie 400 złr. kaucji służbowej 
od jakiegoś oficjalisty pryw atnego, k tórem u przyrzekł 
posadę z dobrą pensją p rzy  zarządzie swoich fikcyjnyoh 
składów drzew a w E rlaa .

Telegramy biura koresp*

Lwów 7. stycznia. (Z  Izby handlowej). I. A«:(je 
za sz tu k ę ; Kolei gal. K arola Ludwika a 200 zł. 307 25
— 310 25, kolei Lwowsko-Czern.-Jasjy 175 ------  178--—
Banku hipot. gsl. 306- — — 310-—, Banku k re ly t. gal
262--------  266 —. II. Li6ty zastawne na 100 zł. w. a.
J'ow kred. gal. zi*m. 5°|0 100 90 — 101-90, Tow. kred. 
gal. ziem. 4°[0 96 30 — 9i 30, Tow. kred. g sl. ziem. 5 j ,  
i'ł0  90 — 101-90, Tow. kred . gal. ziem. 4°|0 92-20 —
93-20, Banku hip. gal. 6°|, 101-50 -  10i 50. Ba_ku hip. 
gal 5%  99-— — 10G Banku h :p. gal. z 5°L prem 
102-30 — 103 30. III. L isty dłużne na 100 zł. Gal. 
zakł. kred. włość. 6°/0 101 75 — 103*50, Gal. zakł. kred. 
włość. 6°|0 94-50 — 961—, Ogól ro i. kred. zakł. dla Gal

15 1. 92--------  94 —. IV. Obligi

Wiedeń 8. stycznia. Minister wojny, hr. B y- 
1 a n d t-R li e i d t, objął dziś na nowo kierownictwogtrjacH
spraw ■w ministerstwie.

i Buk. 6UI0 los 
100 zł. Indem nizacyjne galic. 6°|0 100-— — 101-—, Ko 
munalne gal. Zak kredyt, włość. 6°|0 101- -  — 102*60, 
Pożyczki Teraj, z 1373 6°|0 101 25 — 102 75, Losy miasta
Krakowa 20'-------22' —, Losy m. Stanisławów 24‘--------
26-60. Y. Mouety D ukat holenderski 5 51 — 5-61, Dukat 
. a?arski 5 .53 — 5-63, Napoleond'or 9-37 — 9‘47, Pół- 
im perjał roeyjfki 9-67 — 9'77, Rubel rosyjski srebrny 
1-62 — 1-67, Rubel rc»- papier. 1-22% — 1241/„ 100 
m arek niem ieckich 56*— — 59 70, Srehro za 100 zł.
—■— — —■— Kupony w srebr-o  ?a 100 zł. — ------
—•—. (P.erwsza cyfra w szystkich poayęyj znaczy :
„płacą,“ d ruga  „żądają.")

W i e d e ń  9. stycznia godzina 10 m in. 47. Akcje 
kredytowe 346 10, A nglo-A usir. 145 50, Akcje M.nkn 
Union 142-10, Kolej K era la  Lud. 307 90, Połudn. 1 4 3 '—, 
Kenta pap ie row a—• —, Listy zastawne gal 1 *nsn h ipot. 
— ■—, Galicyjskie oblip . cje indem nizacyjne —■—, Gali­
cyjski l ank rustykalny — , Losy z roku 1860 — , 
N apolecndor 9-43. Rubel papier. — —. Usposobienie: 
stuła

Wiedeń 7. stycznia godzina 5 min. 56. Jedno- 
lity  dług Państw a w banku 77*25, w srebrze 78*35, R enta 
w złocie 9410, Losy pożyczki z roku 1860 131-20, Akcje 
banku w iedeńskiego 846"—, kredytowego 346 —, Londyn 
119-—, Srebro — , Napolaond’or 9 43, D ukat ce„. 
men. 5-60, 100 m arek niem ieckich 58-25.

W ie d e ń  7. stycznia godzina 2 min. 30. Liny 
kredytowe 177-75, W ęg. akcje kredyt. 344' Akcje angfij- 
austr. 146- Akcje banku Union 142-30, Akcje kred. 
K arola Ludwika 307-50, Akcje kolei pułnocnc 259-—, 
Akcje kolei południowej 147-25, Akcje kolei Alfold/.ki -j 
17375, Akcje kolei E lżhiety 217-75, kkcje kolei Lwowsko- 
Czerniowi: ^kiej 175 —, Akcji kolei węg. pó/nocn 
wschodniej 168-50, W iedeńskie losy 129-—, Akcje kolei 
Rudolfa — , Akcje kolei A lbrechta — •—, W ęgierskie 
obligacje państw a w złe :ie 97-25, Galicyjskie obligacje 
indemnikai yjne 100*50, Losy regu lacji Cissj —•—, Losy 
tureckie 29-—, W ęgierska ren ta  11^ 60, Akcje banku 
związkowego 138-10, Akcje banka obrotowego , 
Akcje kolei w ęgiersko-galicyjskiej — ■—, Akcje kolei 
jz is tw o w ej — , Rub<l papierowy 1 22*/,, W ig ie rsk ie  
losy 122 25. J f irk  niem iecki —"—. U sposob.: st-łe.

Paryż 370 Renta 84 95.
Berlin 7. stycznia, godz. 5 min. 56 . Rosyjskie 

banknoty 2 1 0 -8 5 , A leje  kredytow e 612 5 0 , Lom bardy 
253-—, Galicyjskie 133-—, Kolei Rumuń»lriej 62-4 0 , Au- 

i b a n k n o ty  171 5 0 . Po 
to we — —, Lom bardy —~ _ ■

Przyjechali do Lwowa dnia 9. stycznia. 
HOTEL ŻORZA. J . h r . K oziebrodzki z Podhajczyk, 

O. bar. W itm ann z Rudy, M- C atr z A m sterdam u
HOTEL W ARSZAW SKI. J .  Krokowski z Jsgieln icy , 

H. B itschan z Rosji, J . K erekjarto  ze Stanisławowa.
HOTEL EUROPEJSKI. W. h r. Komorowski z lla -  

wryłówki, J .  Torosiewicz z P e lis  f, W. Osadca ze S ta­
nisławów*, 8. Piotrow ski z Rosji, M. Torosiewicz z P m - 
twy, K. Teodorow icz ze Stanisławowa, F . Vogl z W ie­
dnia.

HOTEL ANGIELSKI K. Sokołowski z Bobrki, J .  
Barański z Lukawicy, K. M usiel ze Stanisławowa, M. 
Schm etterlieg z Grzymało * a .

HOTEL KRAKOWSKI. E. Skowroński z Bolechowa, 
K. Kulikowski z Krakowa, T. B iliński z K rólestw a P o l­
skiego, F . Jsn e lli ze S tanirław ow a.

foefygi kolbjowe.
ODCHODZĄ ZE LWOWA.

W edług południka peszteńskiego.
DO KRAKOW A: o godz. 10 min. 8 w nocy (pociąg 

pospieszny); o godz 4 min. 83 rano (pociąg osobowy); 
o godz. 4 min. 39 po południa (pociąg mięszany).

DO STANISŁAW OW A: (na Stryj) o godz. 6 m in. 
45 rano  i o godz. 6. m in. 35 wieczór.

DO PODWOŁOCZYS&: (z dworca lwowskiego głó ■ 
wnego) o godz. 6 min. 40 rano (pociąg pospieszny); o 
godz. 12 min. 10 w południe (pociąg m ięszany); o godz. 
10 min. 11 w nocy (pociąg mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z dworca w Podzamczu), 
o godz. 10 min. 39 w nocy (poi iąg  m ięszany); o godz. 
12 min. 32 w południe (pooiąg mięszany).

DO * IZEREIO W IEC : o godz. 6 min. 10 rano (po- 
c iąg  pospieszny); o godz. 11 min. 60 w południe (pociąg 
mię. any); o godz. 10 min. 60 w nocy (pociąg mięszany.;

PRZYCHODZĄ DO LWOWA
W edług  południka peszteńskiego.

Z KRAKOWA : o godz. 6 m ir 20 rano (pociąg 
pospieszny) j o godz. 8 min. 7 w ieczór (po ciąg osobowy, 
u godz. 11 przed p o ładn itm  (pociąg mięszany).

Z  CZERNIGW IEC: o godz. 9 min. 40 wieczór (po­
ciąg popieszny;; o g d i .  8 min. 45 rano (pociąg mię­
szany); o godz. 8 min. 32 po południu  (pociąg mięszany).

Z PODW OŁOCZYSK: (na dworzo.i n  Podzamczu), 
o godz 3 min. 8 rano (pociąg’ mieszany) o godz. 3 iuu r 
36 po połndnin (pociąg m ięrzany).

ZE STANISŁAWOWA: (na Stryj) do Lwowa o godz. 
8 min. 6 rano i o 8 godz. wieczór.

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski g łów iy , 
o godz. 10 min. 10 wieczór (pooiąg pospieszny) ; o godz.
i  m in. 30 rano (pooiąg osobowy); o godz. 8 m in. 62 po 
połndnin (pociąg raięSBSnyl.

«

M n z o n m  i b i b l i o t e k a  z a lłs  dn im. Ossoliń- 
•ki'. h, o tw arte  codziennie od godz. 9 do 1.

M u z e o m  hr. Dzieduszyckiego, ulica  T a itrą lu a , 
o tw arte w środę i sobotę od l i  zrana  do 3 popołudniu , 
a w niedzielę i św ięta od 10 do 1.

M u i e i L  Towarzystw a przem ysłowego w ratui-zu, 
II. piętro  codziennie od 9 do 4. Watęp w poniedziałek, 
wtor.-k, jrodę i p ą tek  po <0, w niedzielę, czw artek i 
sobotę po 10 ct.

A r c h i w u m  tak  zwane B ernardyńsk ie , w gmachu 
B ernardynów , o tw arte codziennie od 9 do 1, z wyjątkiem

B i b l i o t e k a  i m u z e a  na uniwersytecie, otw arte 
oodzien-iie od 9 do 1, z w yjątkiem  św .ąt i feryj uniw er­
sytecki; h.

G m a c h y  i m i e j s c a  zwidzenia g o d n e : Polite- 
ch iika, p s ła ; inwalidów, gma :h sejmowy, cerkiew  św. 
Ju ra  i w niej pom nik Piusa IX., kaplica Bolmów, ko­
ściół Dominikanów z podziem iam i i pomnikiem G rott­
gera, pomnik Dwernickiego w kościele Karmelitów, no­
wy koś. ioł F ro rc iazkan tk  u lica  Kurkowa; am entarz Ly- 
czakowrki, góra Z am kow a, kupiec unji lubelskiej, Pohu­
lanka.

W y  t n w a  r o b ó t  l o b ł t c y c h  I  p r z e m y ś l a  
t k a c k l e t o  o tw arta  co dnia od godtiny 9tej zrana do 
ylej popołudniu. W stęp w niedzielę, ozwartek i sobotę 

zam knięciu g ie łd y : kredy- ot- W  inne dnie 20 ot.

I  O  D
z u p e ł n i e  b i a ł y  

L I  P O W I E C
461 gram ów  słoik 44 ct.
890 ■ » 80 ,

^larmnladbi
morelowe, dereniow e, agr. stowe, głogo­
we do dziczyzny i pom idorow e w stoi­
kach, a  4f O gram ów po 60, 60 i !"■ ct

H o n f i t n r y  g m a ń o n e
po złr. 1*8 > i 2 *0 sT k

poL ca handel 1001 3-

Si.M a rk ło w lo i*
we Lwowie w rynkn 1. 4 -/.

B A . t i A . T v T Y
ciystej krwi I M

niepewności
3, którem u z tak  w ielu ogłoszeń, 
ą^ących najrozm aitsze środki le ­
nn, zanfać. Ten lub ów anons 
ponuje ckorem n swemi rozmi 
, wyhiera tedy i najczęściej — 
Kto takich  przykrych zawodów 
nniknąć i nie wydawać swych 

ędzy nadarem nie, ten powiuieti 
radzić sobie z c. k. uniwerg. księg. 
iedniu (Karl Gorischek, K K. Unl- 
łiite - Buchnnndlang, Wlen I.. 8te- 
ilntz 6), w ydaną przez R ichtera 
a rn ię  nakładu u ą  w Lipsku . Rich- 
V er.ags-A nstalt iu L-*.pz.g) bro- 
:ę pot tytułem  „Przyjaciel ono- 
* W  broszurce tej omówione są 
osób od powiesi''i i wyczerpująco 
iwniejsze i dośw .a lczoue t '-odki 
akie, co daje chorem u możność 
jjn ia  i dokładnie rzecz zbadać i 
isjodpowiedniejszego dla siebie 
ać. i^zieiko powyższe. 60 polskie 
n ie  rozsyła pr mieniona księgar- 
nniw ersytecka na żądanie l» z -  
; n i e - i  f r a n c o ,  a zamawiający 
aa przy  tem  innych kosztów, jak  

2 k r. wa. na k a rtę  korespon- 
rjna. .039 a—0

pochodzenif: Kopaszewo, L peszo w , 
1088 Targoszyce, Harta 12 18
hodowca owczarni p. Juliusz Sypnie 

wski z Warszawy, 
właściciel owczarni p. Tecfil Wasi 

lewski z Czudca, 
ą na sprzedaż w zarodowej owczarni

„Pstrągowi
Na zamówieni listowne pod adre 
sem: pan m/f DL& A ,

w Pstrągowy przez Rzeszów, 
Czudec, oczekiwać będą konie przy­
bywających aż do stacji kolei Karoli 

Ludwika w Sędziszowie

Plaidy podróżne
u t n ą .  "o  złr. 4, *łr. 6, złr. 8 i złr. 12. 
Plaidy, k tó rrby  się n ie podobały p rzy j­
mują się nai ow rut za zwrotem pur„ł 
pocztowego. D la średniego mężczyzny na 

biór jesienny sukna i do rej wełoy 
owczej 3‘1 m e r  t-pg Ni ubiór z la t sztj 
»ełny złr. 7-4 '. N* ubio- z -yborow ej 
wełny z<r. 1 . N a nbior z .ałkieci wybo- 
uwej i cienkiej wełny złr. 1 i. Marerj* 

tolorowu na spodnie zimowe surduty 
zarzntai, na płaszcze od deszczu, che- 
-ot, e-uvien. tosziny, pilśń sukmany, 

tyfol, suk ,o bilardowe, matr-rje n» pła 
izeze damskie, mcDŻykowy, kam gary i ma 

terje  na palta  poleoa:

J o h m S t i  u k  o  r s  i ,
Skłsd fabryormy w Bern e.

Pióbki rozsyła fran to , kartony z prób 
kami d la  krawoow nie fraokowun-i.

Zwraca się s ozagólniejszą uw gę pp. 
k rańców  na obfity wybór i na niezm ier
nie tania o t my.

.e rk o 1' 1
i .  * * •  *

P o s z u k u j e  s i ę

II
nu kilka rewirów, z wyższym egza 
minem i dowodami teoretycznego 
i praKtjcznego uzdolnienia.

Podania przy dołączeniu świadectw 
w odpisa* h i wymienieniu w»runkóv 
przesłać „poste restante Tarnopol 
F. B. 8 ."  1123 ' - 3

mftarluik Postępowy
pismo poświęcone pszcze'nictw u i or;rndniet*ii.

reda! tor*
R o c z n i k  V I I I .
Prof. D r. T . Ciesielski.

W ychodzi dwa razy na miesiąc w objętości wielkiego  
arkusza o 16tu stronnicach. W r. b. rozpocznie się opis naj 
celniejszych gatunkó > owoców, poleconych przez Galicyjskie 
Towarzystwo pszczelniezo-ogrodnicze z rycinami.

Przedpłata roczna przesyłana wprosi, do Redakcji (Lwów 
ul. ŁyczaKowska 1 93) wynosi w AliStrj 2  złr„ w N emczech 
4  marki, w Królestwie Poiskiem i Ces. Rosyjskiem 2  rs

1081 12—ot5 0  kop. Dla szkó ł 1 złr. 75 ct.

1
1098 8 -8

Znakomite powodzenie

Y E L O U T I N E
je i t  1*12 68—

\(r\czka ryżowi)
przygotom ana z Bizmutem

i i i  tego to driuła sscręćliw ic na skórę 
D i e d a s t » « ś o n a  p r s y i t a j e  d *  

c i s i a ,  nadajo

eeiie ŚY-ieiość naturalną.
CII. F A T

M a g a s y n  P e r f u m  w  P a r y ż u
9, na ulicy do la P aix , 9.

Dostać można we Lwo^i* w aitekaob  
Pp. Krzyżanowskie# ? . M r.o ltscha, ta
ziuł w magHzynaoh iLte^yjnyah pp

-Jtrzyżuwskiego, Jah la  i Alfreda Dzików- 
jkiegg, Leoni Faintncha, K. Baysrs 
i LtOua.

J a n  K o lije « ic x
r u s k n  i k a r z ,  

n o  L w o w ie , po d  1- 21 u l .  H a lick a , 
i r z y j -nu j e  z«o ió v * ien 'a  n a  b ro ń  
r s c e lk i th  a y a le m ó w , ja k o te ż  p rz e  
■ b is b ro ń  t U r ą  c a  a y s t e *  n o w szy  

d iem iiie j aB k u to czm a  w M e lh ie  ra p a -  
r a c je  po  e tn a c h  u n r i a ik o w a n y ^

M I G R E N Y  I N E W R A L G I E

G U A R A N A
G U I  I I 4 L L T  e t  € ’i e ,  ApteLarzy w Paryżu,

Jeden proszek rozpuszczony w  łyżce wody ocukrzonej i zażyty, d<'statecznvm je s t do 
u śm ierzen ia  na tychm iast najsiln iejszego boi u głow y i m igreny i'do  wyleczenia rznięcia 
żołądka i biegunki. Sprzc-dajc s ię  w pudelkach zaw ierających dw anaście proszków.

D la un ikn ien ia  fałszerstw a, żądać należy aby każdy proszek był opatrzony podpisem  
G rim ault et <t oinp.

Dla unikn ien ia  licznych fałszerstw  i naśladow nictw a, żądać aby stem pel rządow y fran ­
ca zki koloru niebieskiego stosow nie do p raw a  z 26 L istopada  1873, m ark a  fabryczna 
i podpis GRIM A U LT et COMP. znajdow ały się na  jednej etykecie.

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYJ

U a w a ,  R y ż ,  O l i w a ,
Owoce południowe i Delikatesy.

Podpisana U r n a  h a r t o w n a  dostarcza w najlepszym  gatunku 
franco c ł o ,  p r z e w ó z  1 o p a k o w a n i e  na wagę nesto, do każdej 
Btao.ji austro-w ęgiersk iej;

1 kilo S t .  J a g o  d l  O o b i i  i T a i r a  
i „ „  . „  P e r ł o w a

„ praw dziw a C e j l o n

złr. 1 80 
i-8i>

M o c c w
„ J a v a  H e l a n g e  „ ..................................
,, P o i t o r l c o  ...............................................„ St. D o m i n g *  „
„ S i . n t o a  ................................................

włoski B j ż  g l a e e .......................................................... -
wyborną o l i w ę  z  A ix  w baryłkach po 29—100 kilo 
M a s z y n o w ą  o l l w e  „ „ 50—400 „

Oprócz tego po oenach dziennych obliczą 
R o d z y n k i  s n ł t a ń s f c l o .  A g i s n ł t u ń z h l ® ,  P o
r a m  z r ,  c v t r - n y ,  m i g d a ł y  wr ł a p i n k a e h  ln t»  » » ,  
g r o n a  z  M a l a g i  p r n n e t e .  s a g o ,  g r * y b y ,  k a w i o r  
s a r d y n L l  n» u f j - J s  l e ,  t a ń c z -  b a  w oliwie, t r u f l e ,  
f  m . .  n s k s .  s u i a r c u  b e  »-o n e k o i a ł ę ,  s e r ,

i » > o e * i  y  itp itp  
Ceny rozum ieją się j-r. Nachnahme. P. T. osob im 

tow ar na kilkaset guldenów i niech ^cyni otrzymywać 
posyiam go natychm  ast franco. S

1 6 0  
1 5 0  i 
1 -5 0 1 
1 501 
1-201 
1 - 1  
—Sl|

, U l



DZIENNIK POLSKI.

Poleoa
żniny z taniości i doborowigo towaru

MAGAZYN DAMSKI

we Lw ow ie, p r z y  u licy  H a lick ie j l. 4. 
HK2 8 - 0  6

I lu s tra c je  dzieł, M srja Malczewskie- 
A  go, K " jra d  W allenrod Minkie­

wicza, Album G rottgera, t. j. W ar- 
eawa, Polonia, L itnanika, Nt p a ­

dole tez i inne paciorkam i 1 jcuwa- 
biem  wiernie wykonane, każda z 
tych seryj w sil nm oprawne.

f b b r a z y  char iktorystyczne w stro- 
jaoh narodow ych różnych stóleci, 

jako to : K eligi, Tańce i zabawy w 
stro jach narodow ych, oraz wid iki 
histo .‘yctnyoh zamków i pałaców 
w P d su a , wryjjtyoh z tek i Napole­
ona Ordy.

1 1  afty a godłam i n a ro a o w e ru , z 
-XX- wizerunkam i zasłużony » m ę­

żów w Polsce, jako to : Król Jar> 
Sobii ski, Tadeusz Kościuszko, księ­
żą Józef Poniatowski, Królowa J a ­
d w ig a , Królowa W an d a , Stefan 
Czarnecki. Pam iętnik jubileuszu J . I. 
Kraszewskiego

■ J l  afty ręozn* francuskie i b rliń- 
-MM- skie na kanw ie nioianej, jawie, 

jacie, pa lierowej, srebrnej, również 
aplikaoją w atlasie, aksamioie i  na 
suknie wykonane, w największym 
wyborze i po najtańszych cenach.

lA / m s y  p r te d  kominki, Czapraki 
"  na ki nie. L am breąuin, \V ałki 

kanapy, Serwety, Podnsźki, Pasy 
do foteli, Dzwonkooiągi, Taśm y do 
strzelb, Torby myśliwskie, Czapki 
Szelki, Taoki pod lampy.

r a a k ł a d k i  do książek. Kółka do ser- 
O A  wet, Podwiązki, .  ack. na bilety 

wizytowe. Ram ki z hafoikami na 
fotografie, Term om etry, Wazoniki 
na kwiaty, Podm  ce-zki na ig ły , ka- 
pcinohy na tytoń, P ilnresy z haftem 
na oygara, SaL ew ki na pieniądze.

f b b r a z k i  św ię tych , błogosławień- 
stw a, Ornaty, Stuły, Antipedja, 

W idoki, W zorki malowane, i" , kan ­
wie papierowej do wykoficzi n ia  pa- 
oioi kam i, W zorki do haftu  na  kan­
wie, oraz do robót Poanlaa i mi- 
n ia rd it, Mc. ograma.

a g a m y  rzeźbione na  nareczniki, na 
suknie, na  klacze, do zdejm o­

wania obnwia, Postum entu na  nuty, 
na  gazety, do ozytania książek, na 
podzegarki, Postumanoiki na am bry 
p rzed  lam py lnb świecę.

M b p raw n e  za  sen. lnb skończone po 
mniejsze hafciki na kar" 

srebrnej, jako t o : P  istni, nciki na 
kowerty, na  listy, na m ark i listowe, 
na  W i y  do grania, ora* w  kształcie 
fotelików na podzegarki.

Ł a ik a w e  za m ó w ien ia  za m ie jsco w e  w y k o n u ją  »i< ja k  n a jsp ie sz n ie j  i  n a ja k u r a tn ie j .

» r > t tS z bukiecikam i lab  wido- 
■  .ozks »i na pap ierow ej, jedw a­

bnej lub łuciantg kanwie, dające 
się zast isowaó do album ów, pulare­
sów, na podzegarki, na kalendarze, 
do ram  na nareczniki, na suknie, 
na klucze.

■ P u d e lk a  z hafoikami na kołnierzy- 
X- ki, n a  manszety, na  rękawiozki, 
na s ia rn ik i, k izyczk i do robót 
dam skich, na  kłębki, na  d ru ty , na 
oygara, kalendarzyki, no tyck i, Lr»- 
pielniozki, teki z przy rzędam i do 
pisania, kosze ścieune.

ordonki, Sznelki, Pelę, F ilo relę , 
- ■ * -  W łóczkę b e rliń sk ą , t&gielskę, 

p rak* . Creolwolle, M oherkę, Pa- 
oiorki metalowe i kryształow e. Z ło­
to , sr »i iri i  bulion do haftu , Kanwy
i'edw abne Ju ta , Java, B razylijska, 
law anna, Panam a, Bypsowa i inne.

Gomi i pęctierze rybie 1096
42-0

ss lpew ah  n s  p i saia1 watjrw i  praw dziw a francuska tuz ia  p o  1 , *, S, 4  i 6  zfr 
B p e s j s l n o f l e l  l a m  U U e  tuzin  z łr  a - u ,  o o h r a n l a a a a  e d  p e n a a a a  
(w t e n i s  pasków) zatoka s łr . 1 6 0 , wysyła pod dyskrecje sa  pobraniem  „Gumnsl- 

.................................  ■*, W iedeń, L  KóUaerhofgame N r. 'w sares-A gentie*  A l« x .  ■ s s ó , 4, L piętro.

D uże f u tr o  u iedźw iedz io ,
do okrycia nóg na  cztery osoby, je s t do 
sprzedania. Ulica A kadem icka liczba 6 , 

w podw órzu I. drzw i w prawo.
1109 3 - 4

Handel kolonia'ny M. Ostrow skiego 
w Rudkach, poszukuje

Praktykanta 1 Sciej klasy gimnazjalnej
lub realnej, moralnie wychowanego; 
pierwszeństwo mają ci, którzy od­
byli praktykę roczną lub dwuletnią. 
Zgloo ć się do 14. stycznia. 1103 3-3

lU im
mę z nieza­

wodnym sku tk isn  
pn eo iw  kaszle* 
aarw sw yw , kata'

M k iasn w i, s u a e u s ś e ł  |  wezUkta 
• t e p M a a  pleralewym. 1 0 2 1  64—a  

Zadaw alnia lekarzy i chorych. Ł yłe 
od kawy w y sta ro n . W  Paryżu  ulic. 

YlTienae, 8 6 , w apteoe D r. C hable; w« 
Lwowie w aptekaok pp. K rsytaaow skiegi 
obok B yg id ek  i Z. B o to ra  l K ikolasoba 
w D rohouyora w s p t  aL o b rzyn ieddegc . 
w  Cseralowoaah w spC J.G oliohow skief t

imm to p  ile p r i o
eo można dostać aa ałr. 7*80- 

Przepyszny garnitur stołowy a nowo 
wynalezionej imitacji srebrnej, który 
dotychczas kosztował 40 złr. Za wy 
'rzymałnńć białości zupełnie jak 14 
lutowego srebra daję gwarancję na 
20 lat, a mianowicie:

A sztok nożów stołowych,
widelców z jednej sztoki, 
łyżek stołowych, 
podpórek na noże, 
łyżeczek do kawy, 
poharków na jaja, 
łyżeczek do jaj, 
tacek,
1 chochla. 1 chochelka, 
wielkich salonowych lichta
r*y ,

pieprzniczka lnb cukrowni 
czka.

sitko na herbatę;

X 4 X X X X X X * X X X X I K X X X X X X X X X X  X

9  M A R C IN  M U L L E R  *
we Lwowie, Ulica Halicka 1. 1 4 .

poleca

Rękawiczki jasne balowe
1 i 2 guziki złr. 120, na 3 guziki złr. 1-30, n& 6 guzLów 

z łr . leO , na 8 guzików złr. 2-40.
na

6
6
6

12
6
6
6
2
2

M oja ręcioa mlócarnia Umratha wraz 
z trybowym jego kieratem stosun 

kowo za mało dziennie wymlócała, a konie 
pod cięiarem trybowego kieratu a i się 
uginały. Gdy mi atoli p. J e n a ,  mechanik, 
mieszkający przy ulicy Żółkiewskiej (vis-k vis 
Matki Boskiej, we L w ow e, taką ramą młó- 
cainię, lecz całkiem nową i bez trybów 
zrotił, gdy do niej kierat na pas zastosował 
konie che dzą obecnie w kieracie jakby nic 
nie czuły —  a mlócarnia nawet i na m.łym  
dniu grudn'owym i zmeznie więcej i lepiej 
wymlaca. te 86 3 3

Z okazji tej dziękując p Je il le , po­
lecam go kaidemu jak najlepiej.

Sroki ped Lwowem 188l.

Ksiądz P. Batański.

Mosbsn tsfótcn IŁ. fcuffogt W

s y S r® '
•X****" j8» N in  Ir M#rM*«tiii**-Aa|Ua fBt

©efdjledjt^itaannjttttn
*tn

M e ó .  D r .  B i s e n s ,
BHlfliek ku mb. gacultti. 
«, S tr •• - -- kot)

M.lnbo
ller 3S«*»Mlr«f"

W n , Stadt, O o is ii i  ara u *  7
(Ru.otrtłifał). JZ«n*snj L-rbc M<
Melnbar anfeifłaroi j i i  fr D*n |(*
AtMmUiik Mglł* Den n -4  nfr.

włtb burettf *rrr 6ubanbelt u, fccrbenJSct kamrat* bfłorgt. Dr. filsm* tuutb« burt̂  bit Krn«n»
ntmg junt am. nntO«rfłtfitM Jrof*flpr

b. a-jtgęjcicbTitt. -

60  sztok. Wszystkie tu wymienione 
rzedmioty razem kosztują 7 złr. 80 

et. Zamówienia za przesłaniem go­
tówki, lub za pobraniem gotówki, lnb 
za pobraniem pocz towem, o ile zap as 
, tu c z y ,  u sk u teczn ia  1066 24 —24

Part A. L. 6UTTMAN*
łenerol Depot der Silberimitat] ol. 

Fabrik
W l e ń ,  I . ,  F l e i ^ n m a r h t  9 .

Wstnrtiwania l fagniu z reślinr
M A T IC O

w  ł l o l o l s  l a i 1! n ę i A l a h  naj- 
timSemt niejewg tro*le*. 

(Tlaauka wstruykiwuń 40 ont, Ka- 
pai ł »k yo ont.)

Foleoa apteka .pod Lwea" we Lworie 
obok Brygidek

I ,  Z B Z T d A N O W S Z f f^ S .
Zamówienia z prowirsji uzknteosiia 

f  ? OdwrctSę prosię. lOOb 68 -6

L istu od
ani teł odpowiedu na mój — a słowa

C ebie .adnego nie odebrałem,

Leczenie T a s t e n s a  
(soliters) za pom ocą GLO 
BULES SECBETkN. -  

I Jedyne lekarstw o n ;ez» 
wodna, niaazk rdliwe, ła- 

^ tw e  do straw ienia , uży- 
^w am  z o ięgłę skutsozno- 

tśdę po «zpi‘» lioh  Paryskich. A pteka 
iSeoretan. A renue F ried land , 3 ',  
Paryż i. Unikaó fa łszers ,* . We ..wowie 

w aptekach pp. Mikolasoha i K rzyża­
now skiego 1116 i —t

Młodf czł^wieK

Józef Starczewski
mechanik I maszynista,

poleca si^ W. pp. właścicielom  
dóbr, do naprawy na miejscu, 
wszelkich maszyn roiaiczych, 
za umiarkowaaem wynagro­
dzeniem. Ulica Głródeika Nr. 9, 

we Lwowie.
b ie iu y  a po jz. iwy, który  czuje prawdziwe 
zamiłowanie do gogp idzrstw ai ma szczerą 
jh ęć  i z am iłr pośwmcic aię tem u  zawo­
dowi, znajd de  u muie obszerną praktykę 
i  odpowiedne skrom ne utrzym anie K an­
dydata  dobrym i świadectwam i z wyższych 
szkół realnyoh będzie m iał p  srwszeństwo.

J a n  S o ł o  x  1 J  
d tierław oa w Poturzyoy — poczta Sokal.

1128 1 - 8
Jeden ze tuacznisjizych hsndliw driewen
w prowincji Saskiej, p o u u k u je  7mio I 10 
■illasmwyoh deuo/Mek s i  pudiłki
prosi o nadesłanie ja k  najtań  izych o fen  
pod  cyfrę H .  I» 13932. B a d ,  M o S ż B , 
W i a n .  1118 1 —2

De pewnego rentow nego p r u d s  ęb urgtwu 
We Lwowie poszukuje się

S p ó l n l k a .
E on eczujr w arunek: wolny czas i znajo 
mość lokalnych stosunków, tudzież n u  co 
ustaw adm inistracyjnych, skarb wyob 
przepisów handlowych. 1 1 2  i  i

O fertę uprasza s ę nadesłać pod lite rą  
H .  JA . O . N r. 110. poste resc. i.wów.

Apteka
matem m ieście, elegancko

i w zorow o prow a- 
m a, je s t  do sp rzed an ia  w raz  
^ o m e m  i og rodem  la b  bez 
zeiże za  ni rn ą  cenę. B liż 
d° w iadom ości udz ie li A dm in  

.iennika Polskiego.®  ft5o 1-2
m ę-
in:

5 0  z ł i ' .
)», kto wyszuka miejsce mło 

jlowife-owi, z dobrego domu, 
:s egzamin raihimkowo 

pi d wójnew buchhalterji, 
teł w sontsize.

jęsienia pod lit. X . Z 
B Dziennik* p 0] 

1127 i — ?

słyszane biorę za żart — bc Ty nie potra­
fisz być tak okiótną, pr_wdi ? — Przypo­
mnij sooie w saloniku Twej cioci, lazurowym 
— gdyś do mnie łaskawie przemówić ra­
czyła 1. września — czy nie -żułaś z jakiem 
uczuciem podaną mi rąc.kę Twą całowałem, 
czy nie uważałaś łez mo ch za T obą? —  
o nie, ja nigdy nie zwodziłem, ja Cię szcz-rze 
ukochałem, pragnąc i łaknąc jed/nie Twego 
widzenia — pamiętając zawsze różnice co-az 
posainiejszej jedynaczki — a nie lękaj się 
mnie, Biała Różyczko, nie gniewaj się, przebacz 

myśl miło o mnie U 21 1—l

1 1 .0 3 3

J.
& k. nądw oruy

optyk i mechanik
w e  L i W o  y r i e ,

ulic* Karola Ludwika 1. 9,
r ó g  u itw g  MgUstmwMeJ.

polso* Szano ruej P . T. Puc hu m ości 
swój bo j a t  i  zaopatrzony i największy 

■kład towarów, jako  t o : 
O ku lary , cwikiery rozm aitego fasonu 

z różnorodnem i szkłam i od 1 złr, 
począwszy i wyżej.

L ornetk i ręczne w oprawie rogowej, 
szy ldkretow ej, srebrnej, z ło te j, % 
perłowej maoicy i kości słoniowej. 

L ornety  teutraln  > od 3 złr. i wyżej. 
B inok le  w ojskjw e od 16 złr. i wyi j. 
O alekuw idze ud 2  z łr. i wyżej, 
Teleskopy, perspektyw y myaliwskie. 
M ikroskupy, lap^y, szkła do czytania,

od
kompasy, bnsole.

Barometry metalowe (Aneroidy)
6 złr. i wyżej.

Termometry rozmrit od 30 ct. i wyż.
Alkoholometry po złr. 2'6), 3 60 i 6.
Saoharometry po złr. 2‘jO i 3'50.
Arcometry i  manometry do kotłów 

parowych.
Taśmy miernicze, wagi wodne, piony, 

rajsoajgi, calówki (łiólstójkej, ł>ń- 
uueby miumiczi

A para ty  rotacyjne, maszyny do e le ­
ktryzowania, pudła stereoskopowe i
obrazy, m etronom y.

In s trzm en ta  mechaniczne i geodezyj­
ne, m aiem aiyozne i fizykalne w naj 
większym wyborze,

g w  Naprawy we v.spomnianych 
artykułach  przyjm uje się i oblicza ja k  
najtaniej. N n  1013 6 8 -  0

ggm ' Z am ów ierji z prow incji u* 
skuteoznia aię za zaliczkę odwrotną 
pocztę. Każdy osobiście kupiony albo 
■prowadzony przedm iot odmienić mo­
żna jeśli nie odpow.euni w c iąga  dni 14,

/ .  J b e u h & f e r ,
o. k, nadw orny optyk i m e_hanifc we 
Lwowie, u lica  K arola LucTwik, l  9, 

róg ulicy Sykstuskiej.

guzików
K f a w a t h i  białe gotowe i do wiązania 
K r a  w a t l i i  damskie najnowsze. W
Najnowsza biżuterja francuska . kolje , arnitury , kolczyki, &

branzolety i t. p. £
Najnowsze wachlarze jedwabne, szyldkretowe z perłowej macicy 5 5

i kości słoniowej od złr. 1-50 do 40. S
K o ł n i e r z e  i m a n s z s  1 /  damskie i męzkie. 5
K o s s n l e  gładkie balowe złr. 3. n i l  1 - 3
i a c h e s - n e z  jedwabne i wełniane.
S i k a r p e t b l  jedwabne i fil d’ecosse. %
P o ń c z o c h y  jedwabne, n gładkie i z haftem. 
P e r f u m e r j e  1 p u d r y  z najlepszych fabryk angielskich, 

francuskich 1 wiedeńskich.
Prawdziwą w o d ę  k o l o ń s h ą
Najuowsze o r d e r y  d o  k o t>  I lo m a  100 szt. od złr. 5 do 10.

„  t a r y  „  „  od złr. 150 wyżej.
Zamówienia z prowincji uskutecznia odwrotną pocztą

X  X X X X X X X X X X X X i X < X X X X X X X X X X

Folw ark
we Lwowie przed rogatką przy 
gościńcn, składający się z kamie 
niczki jednopiątrowej, domu parte­
rowego, nowo wymurowanych bu­
dynków na kilkadziesiąt sztnk in' 
wentarza żywego, stadni na dzie­
dzińca, 3-mi rgowym sadem i ogro­
dem na jarzyny, nowo opa: kanio 
nym, cegielnią, kamieniołomem, dc 
50 morgów łito S  w jednym ka­
wałku, zaraz do sprzedania. Bliższa 
wiadomość a  właściciela Kamila 
Strzyżowskiego przy ulicy Halickiej 

4 we Lwowie. 1087 4 a

Handel towarów korzennych

Karola Bałłabana
w  Ltcouie ulica Halicka l. 23 

p a l e e a  100S 14-0

S O E A L  i  L I L I E N
u l i c a  H e t m a ń s k a  1 . 8 .

f t  lisi? zastawne c. i  i p n  Żeli. L iJ . z ie i s t to .
Bocznie G ci^ g ii^ ń . Głów na w ygr. 5 0 .0 0 3  zł,

Wyciągnięte losy z nąjmnie.js*ą wygraną w kwocie 100 z ł .  
biorą także udział w dalsz ch ciągnieniach wygrauych. Drugie 
ciągnienie 15. k w ie tn ia  1882. Sprzedajemy te obligacje podług 
dzii-nnego kursu, jakoteż na spłatę w miesięcznych ratach po 
5 z ł. w. a. Kupujemy i sprzedajemy także wszystkie listy za­
stawne, obligacje państwowe, jakoteż akcje, po najrzetelniejszych 
cenach. Wszystkie polecenia z prowincji wykonujemy bezzwło­
cznie bez doliczenia prowizji 1062 20—o

K A N T O R  W Y M IA N Y
c ;  k .  u p r s j r w .  g a l l c .

a k c y jn e g o  B a n k a  H ip o te c z n e g o
k a p u j e  i s p r z e d a j e

w szystkie efektu I m nn et/
pod warmuami najprzystępniejBzemi.

6 °|o l i s t y  h i p o t e c z n e ,  
5°|0 L is ty  h ip o te c z n e ,

J a k o  t& ż

51 Freniswane Lisi; l o t n ,
A które według prawa z Inia 1. lipcu 1868 D_, P . P. XXX\H1 
M Nr, 93 i najw. poci z (Lila 17. grudnia 1871., mogą być użyte 
Ąj do lokowania kapitałów funduszowych pupilarkyJi, kaucyj mał- 
J  żeńskich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja, są w tym 

kantorze do nabycia.
m9KT Wszystkie polecema z prowincji wykonują się bezzwło- 

ezaiie po knrsie dziennym bez doliczenia prowizji, 1007 lo a - o  ^

M Tzs l r i s y j A  n  w  n ł
zaopatrzyłam mój zakład k r a m i e c c * j x n y  d a m § k i e f  

(przy placn Halickim pod 1. 1 4  pierwszo piętro)

8 ^ "  «r najWieża se materje lekkie i kwiaty ^JNI
i na łaskawe zm ów ienia ustutaczniam gotowe toalety balowe 

wieczorowe, jakoteż i okrycia po cenach bardzo przystępnych. ’ 
Przyjmuję również wszelkie w zakres krawiecczyzny damskiej 

wchodzące roboty, ręczą'! za staranue i m)Jue wykonanie tychże.
Nsuza kroju i szycia sukieu udzielaną bywa jak dawniej 

codziennie od godziny 9;ej do lszej.
.'117 2—3 .J ó z e f in a , D ą b r o w s k a .

/cxscxxs«Xri;aś(aauiucjiCjics(A4(a ś (a x ;
M o s k w a .  B r a c i .  P o p , .

nadw orni dostawcy cesarza rosyj saiego. 
Pouiaważ od dłuższego ozaiu sprze iaw m e uyw ją  zam iast p raw d z i­

wej -os/j klC| herbaty karawanowej rozm aite surogaty, założyliśmy celem 
utrzym ania dobrej sławy rojyj.kie, herbaty karawanowej i cearony p. X. 
pubuozaośji p rzed  szcodę jenerału% ajenojj u  p.

*9 . S jpom m is -a*• W  O p n w A e .
O ryginalna karaw anow a herbata  nasza, której jedna  łyłeoaka kawowa 

Ł 2  opakow an i?  ro^ “ ł  ^  •  orygi-

w  paczkach po I(,  */■ 1 funoie w agi re i.

po złr. 1  80, 6‘60, 6 'M  w. a. bez opłaty oła i franco
do wsiystkioh miągo za pobraniem poaztewem wras z przepisem 

przyrządzam* jej na sposob rosyjski przez p. I .  P r o m n a  w  l i n a .  
w ie , Uprazzamy dlaUgo iwraoaó się ■ zamówieni— 1 " " ’ ■ ”- .  -  -  1 sam ówiemam i tylko do wymienionego l i
pana  w Opawie. l 0 5 5  f tlu ju  Au—nu

:XZOK<OIOKX)KXllOltOKAil{XXXK X X X x C

uilic łiSK i Zakłau Z n t m l c z r  i K redyiow j
Lwów, olica Teatralna w gmachu Teatralnym

ud ziela  pożyczek n a zastaw
koiitow nośm  l i  ogii h  kam ieni i krnasców ;
tow arów  koloniąlM oh, bław atnych, wyrobów fabryoznyoh, wezelUoh in- 

tych  przedm iotów  rolnictwa, han  ilu  i przem ysłu tak  aow roh  Jako-
te i  używ anyoh; 

o) papierów pnbliozmyoh wartościowych, 1809 2 8 - 0

w e d lt  t a r y f y  •  2 %  zniżonej od z łr .  5 0  począw szy .
Podaje oraz do wiadomości ztron intorei^wanyoh, izongólnie P. T.

kupoów i I -aemyalowoów, śe  od pożycakd wyżej 8  !0  z łr . z kosztnw f óś*i 
lub tow ary, m o i. za sobnę om o^ę u s tę p ió  d r.laae  obm U nnle
nalezytośoi, w stozuuku do wartefen azaounkowej objętośoi przedm iotu 
1 OEMU trwUUI pO&yOBJU.

Przyjmuje wkładki oa książeczki mtudoości
poozęwizy o d  1 S łr . d o  k a ż d e j  w y so k o io l i oprocentowuje takowe

m  od.
o d  I .  l l m t o p a d s  1 8 8 L  p o o i ą w a s y ,

Zwrot wkładek do złr. 100 t u y o n  się b«z wypowiedzeń*,
■ > ■ ■ * ?  * dmowem wypowiedzeuism,

■ 600 z L d a irw es , 
B 1 0 0 0  z dO-dnic« ma

fiodztaiy urzędowo od 8. - 12. w połudula; od 3 .—6 . pa połudola. w
Lwów dait 18. styauia 1879. D / r e k o j a .  f f

" W  ę g i e r s k i e
1 but. P resburgerz . ,

F rr jb u rg e ra  i ślino 
Z ieleniaku sam orodnego I

II
„  w ytraw nego U [
,, H egelaiski IV

Maszlaozn wytraw nego
T o k tt jn ..................................

B Chanspa — powey 
„ R nstera wyśmienitego 
„  Baday czerwonego .
„ Ofner-Adslibergera ozem.

A u n t r j n c k i e
1 bat. B arganders czerwonego 

„  yeslanera  Stifta 
„  S h lnm berger* czerwonego 
„ K lostem enbr-gera  Stifta 

białego . . . .
„  Y eslanera Stifta białego 
„  „ S ihlnm bergera .
„  „ „  Goldek bał.

R e ń s k i e
1 bat. Pispoi e r  Mozel . .

„  Jjh an isb erg era  . . .
F r a n c n s i j  i e

1 bat. St. E st »ph < rwonego 
„  St. Ja lien  Medoc ozerw.
„  C hateaax M argzax M 
„  H ant Barsao białego 
„  „  Santernei „
„  M uicat L nnel .
„  Szam pana Moet & Cbandon 

różow sze . . . .
„  Szampbtia E ngsn  C liąnot 

białego . . . .
„  Szampana Styryjskiego b ia­

łego lub  ozorwrnego 
, Madery . . . .
,, Chery . . . . .
„  Portw ein stu j  .
„  Bozolisu z fabryki JE . h r. 

Potockiego

z łr .—'60 
— 90 
—•66 
— •60 

1
1-20 
:-20 
1-ftf) 
2RO 

1  -80 
.65 

1*20

złr. T 1 0
„  -so
, I

— •90
— 9

1- -
1*30

złr. 1'30 
„  8 —

złr. 1 -2 0  
1 20
1-80
1-80
2-60
f-60

4-f0

8-60

2-60
2-60
2-60
2-60

•84

U nm \  flOlOWT
życzy sobie zoaieść umieszczenie w domu 
prywatnym do uczniów szkoły normalnej 
lub niższego gimnazjum, w mieście lnb ni 

prowincji. 1122 1— !

Bl'łsze pO'Ozumien,e pod lit. A - 1L 
post. rest. Przemyśl.

Młody człowiek
dob ego dom u, posiadi ący wy howanie 
wykształcenie, chcąc/ chętnie pracować, 

prosi o umieszczenie go w  jednej z kance 
i ryj, jako dyetarjusza, lub o incą jaką po 
sadę. 1133 1 1

Łaskawe zgłoszenia pod 1. H <  L  
post. rest Pizemyśl.

Rozsyłki pocztowe
zz pobraniem o O l o n e  i f r a n k a  , tak
że odbiorcy nie ponoszę żadnych 

wydatków.

Kosz 5 kilogramowy
z 36 ~V> sztukam i najwyborniejszymi
w .  i P o m <  r a f i o i  . 1-86
Messynekich { . . .  1 96

Skrzynka 5 Kilogram.
ze 4 . l i k a m i  następujęcj ch w ybór 
nyoh W i n  o r i k l a a l u y o h ,  B u m u  

i ś l i w y .
M a l a g a  s ta ra  i słodka po 1*39 
f l y p r y j s k k t s  doskonale „  — -76 
M  » d  i r a  najsilu i jsza 
M a r s s a l l a  ogniste . . „  —*90 
X e r « s  wyborne i silne „  l -— 
H a i k s l  z wybornym bu­

kietem  , . .
B  I j .śc o  czarne wvbo te  
B l i n  pod gwa*. praw dzi­

wi Jam aica . . •
N l s e j s k ą  oliwa s t o ­

ł o w a  "aj wyborniej.

J iifc dnia 1 4 = o  ityczn ia
Trzecie ciągnienie 3°/0 książęco-

S E R B S K I C H  LO S Ó W "

R oczn ie  pięć 
c iąg n ień .: 

4. S tyczn ia  
14. m aroa 
14. czerw ca 
14. s ie rp n ia  
14. listopada

: roku 1881 po 1< 0  frauzow  w złocie. 
Każderazewa główn* wygrana

frantów100*000 f złocie
Najmniejsza w ygrana iuu franków

w złocie.

Los
przynosi 3°/o

odae tków
w  Łloola.

W ygrane kwoty i  odsetki sę p łam e w W  l e i l m u ,  
B n d a |» e a i o l e ,  w w ielu prow inojonalaych stolicach, jakoteż 
w B elgradzie i  po najw iększej części we wszystkich stolicach 

europejskich «6s ż a d n e j odllCBSLl. 
O r y g i n a l n e  i m y  zs g s t t r k ę  po 4 9  złr. tudzież 

70 ot. za kupoa. I u76 6  6

g fg r  A s y g n a t y  n a b y t k o w e  
p łatne w 14 ra tach  unesięozn. po 3 złr. a ostatnia rataoh  4 złr. 

B n p u j i ) c y  n a b y w a  
a k ł a d a i ą e  i s d a M k  t j l k e  0  a ł r .  

bezzwłoczna praw o wyłączne i niepodzielne do gry.

Przy od by rem dnia  12. listopada, pierwszem  ciągnieniu  
3 ° |0 książęco- serbskich losów, główne tra fn e  ii)'.OOO, 
lu.OOU i 41 0 0  franków  złotem padły na losy zakupione 
w naszej w eksiarni, i zostały bezzwłuczuie eskonżowane.

W e n a l a r n i a  a ś m l e l s t r a c j i
W  W i e d n i a  l f ? f t r T T I ł “  O b . K o b n

W ollzeile 10 i 13. „JlliJlftW W ft W  .l zeile 10 i 13.

I

I
I. gal. Stowarzyszenie głuchoniemych: „Nadzieja*

o t a i  O ' o r o w Ł c i
składa niniejszem najserdeczniejsze podziękowanie z<̂  złożone da tk i: 

Wydziałom Rad powiatowych '• Boborodczany Złr . 5, Chrzanów 10, 
Sambor 10, Tłumacz 20, Zaleszczyki 10, Złoczów 25; magistratom: 
Gródek 10, Jarosław 10; gminom: Iwanówka 3.30, Trbmbowh 2, Za- 
ławie 1'50; Pfau Henryk, starosta w Brzesku 5, k«s. Kaliniewicz w 
Trembowli 10, dr. Karliński w Krakowie 2, Szurek Karol 2 ’80, Wejdą 
Antoni 1, Smoleński Feliks 1, Zakliczyna Henryka -1, Mydło 50 ct., 
Gostyński 50 ct., Cieplik 20 ct.

Ze składek. Starostwo: Tarnopol złr. 28 33; pow. Dyrekcja skarbu: 
Nowysącz 5-50, Sambor 4’20, Sanok 7-55, Stauisławóyr 80'57; sąd po­
wiatowy: Frysztak 2 '5 0 ; urząd podatkowy: Brody 7-GO, Gorlice 3 '10 ; 
magistrat: Chrzanów 6-20, Kraków 35-80, Stanisławuw 10 10 ; obszar 
dworski: Lubaczów 18; gmina; Dobromirka 5 91, Haczów 4 '3 0 ; Bo­
recki Adam 3'50. 1124  1 — 1

U z n a n i e ! ! ! I

Cztery wielkie medale zasługi i lift pwh walny 
za przotfyborn* perfumy i wody toaletowe.

— •95
— •80

110

—w  -

HERBATA
prrw dziw ie e h l ń t  h a  przez Suez 
z H o n g  s o n g  w prost sprow adź*na 
K .  P a o c o  kwiatową, wyborna zą 

kfio złr. 6 . 1100 3—8
S a n  ) h o n g  bardzo arom atyozna za 

k ilo  złr. 6 ,
G o n g  o  wyborna 1 silna za kilo 3-80.

H orb ity  samej nie posyła się 
niżej 2 k iło ; mniejsze ilości m ogę być
dopakowane do innyoh towarów.

B. Mi, Triest.

W o d a  lw o w s k a  odzn*oża sS  bardzo przyjemnym i długotrwałym za­
pachem, zautę] uje perfumy, wuuy pachnące, octy aromatyczne i to­
aletowe.— Woda lwowska zyskała powszechne uznanie i wziętośo w 
kr*ju 1 za granicą. Ponieważ, woda lwowaka rietylko jest znako­
mitą perfnmą do skrapiania snkień i ohast, k. «z użyta także za 
pomocą rozpyiaozb , daje bardzo  wonne i miło kadzidło, flakon 80 
f i  ałr. 60 ot

W o d a  l a w e n d o w o - a m b r o  w a . Po da bardzo przyjem ny i  ziiny 
zapach ; złoży do sl -apiam a muzlnn i óhnstok, niem niej tek użyta

 ------  J --- — 5-------   1 ka-n poiiooą rozpryskiwaoza, <mje bardzo przyjemne i 
działo. Czul. oac go fl skona 1 2 0 .
Pół flakona 70 ct.

wonne

tc  do 
o ko-
wy­

lotowa ma obszerne zastosowanie w d śiisk ie j toalecie. 01 
nacierania o iała lub też *mięszana z wodą do m ycia, ba: 
rzystnie wpłj-wa i » płeć i skórę, konserw ując i ch roniąc ją  od 
rzutów, smarszoic k  i  t. p, Cały flakon 90 o t  
Pół flakona 60 ot.

Woda Kolodska peCrtjn* • k tó ra  o wiele prrww ytss* sw oją dobro-
P’ą zagraniczne fla onj po 40, 80 i 1*50.

Wada r.itlo' Zka fi ikony po 25, to i 1 z łr
O aai to a le to w y . Odznacza się nade', przyjem nym  z.tpaohem i >eet 

; do odśw ieżania Jiała, skórze n&Aajo j^urność,powszechnie nżywanym 
ozeretwośó i ohroni ią  od w. leiluoh wpływów szkodliwy oh pow ietrza. 
Słn^y on rów nież do odświeżania i odwiotrzeuia pow ietrza w salo 
n a c i . Cena 60 i 1 złr.

P e r n u n y .  Chypr, heliotrop, jaśm in , Jokey-K lnbv hiacynt, filija. pai **- 
m* krakow ska, p« :fum j z kwiatów, jakich, kw.atww polnyoh, 
kw iatów  wschodnich, Ern bonąmet, M illenenrs, pw u c -  rezeda , . a 
mchowa, Opoponaks, Y lang-Y lang piżmo, p ń ra m a  litew ska, fiołek, 
św itezianki, am broz)-. : '“zapom inam , pieazoaotka, k u  a .  polaki, kon­
walia, pierwiosnek, róża, itp . flakoniki po 80, 60, 76 ot. 1*60 i A

B a a s e t k l  ( S M h e t )  z zapachem  paczolowym, z kw iatów  w zehoduóh, 
konwaliowym, kw iatów po lsk io h , kwiatów alpejsk ich , fiołkowym, 
lawendowym, piżmowym, różannym , h .lio tropow ym  ltd . po *0 ot. 
1 złr., i  4 r ł r .  8 1 0 0 1 2 1 - 0

W o d y  t o a l e t o w e  z  zapacham i: fiołek, helio trop , M iliefleurą. 1 » -  
Bonąnet, służę do naoieranis aiatu 1 sk rap ian ia  włoaów. F lakon  1 s łr

I

JA N  IHNATOW 1CZ,
m a g i s t e r  fh r m a c j l  1 o h e m lk  s ą d o w y ,  

F a b r y k a  w e L w ow ie* a lie a  K o p e r n ik a  L 8 . 
F i l ia  w  K rak ow io t B a k le n n lee  L  3 0 .

G ł ó w n e  e k l & d y  w aptekach : w  SU uisł*w ow ie u p . Ste-
cnara, w  Tarnopolu n p. Jam rngiew ioza, w P rzem yśl" a  p . N zhlika, 
w  Fodhajoacb n  p. Kaszykiewioza, w S try ja  n  p . D rągnw ak.-gc, oraz 
we wszystkich pierw szorzędni ch sklep ach

chuzas iw eg’
J ó i o f  L a a k o Y .u i c h . & M m l  ąDiiemiika PoiaMegc.' pod «un^desi t a .  Zubalewiwa


